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Zwycięstwo, czy porażka?
W p row adzeń  e w życic  projektu  

ounga ‘ opróżnienie  Nadrenji z o ­
stało na p ew ien  czas ODiżnione  
wskuteK w zm ożon ej  akcj nacjona­
listów niem ieckich  na rzecz t. zw. 
„ \  i icsbegchren”, fttpna oopiosła  
d 'o b n y  w praw dzie  su k ces ,  ale do  
sta teczny , by zan am ow ać  na szereg  
m iesięcy  spraw ę ratyfikacji przez  
p a’*ament n iem iecki planu Y ounga .

Jak w iadom o, H u genberg , przy­
w ó d ca  nacjonalistów n iem ieckich  
p osta n o w ił  w n ie ść  do R eichstagu  
u sta w ę  „przeciw ujarzmieniu naro­
du n icm iec i- iego ’* i zgod n ie  z k o n ­
stytucją od w oła ł  s-ę do referendum  
lu d o w eg o ,  aDy uzyskać niezDędne  
1 0 %  g ło so w  ogółu  w yborców . Z  p o ­
czątku agitacja szla opornie, ale  
H u g en b erg  w y tę ż y ł  w sze lk ie  sw e  
siły i o sta teczn ie  uzyska ł 10,8°/0. 
Drobny ten su k ces  w y w o ła ł  m ocn e  
z a n ie p o k o j e n i  wśród p acyfis tycz ­
nej opinji Francii i Anglji,, znaw cy  
jed n ak że  stosu n k ów  w ew n ętrzn ych  
n errreckich nie przywiązują d o r  
w ę k s z e g o  znaczeniu.

W  rzeczy samej, jeżeli porów­
namy ilość głosów, które padły na 
l.stę zwolenników akcji Hugenber- 
ga z liczbą głosów, które w swoim  
czasie oddane zostały na Lstę ple­
biscytową w  przedm ocie wywłasz­
czenia członków b. domów panują­
cych, to przyjdziemy do wniosku, 
że zwycięstwo Hugenbenrga jest 
właściw.e porażką nacjonalistów nie- 
mifcck ch. Bo okazuje, się, że ilość 
głosow, oddanych na rzecz „Voiks- 
begehren" nietylko nie osiągnęła  
jednej trzeciej głosów, oddanych  
podczas poprzedniego plebiscytu, 
aie ponadto w głosowaniu nie wzię  
ła tym razem udziału znaczna część  
zwolenników politycznych obozu  
nacjonalistycznego.

W związku z tern |uż dz's aj ob ­
serwować m o in a  pewne zgrzyty 
między Hugenbergiem a Hittlerem, 
Ojcem duchowym niemieckich n a­
rodowych socjalistów (hackenkreuz* 
lerow), Hittler zarzuca nacjonalis­
tom niemieckim, że ich akcja skoń­
czyła się niepowodzeniem. Za „Yolk- 
sbegehren“ glosowali przedewszyst- 
kiem zwartą masą hakenkreuzlerzy, 
nacjonaliści natomiast akcję Hugen-  
berga poprrb tylko częściowo. G dy­
by na rzecz „żądania ludu" gloso­
wali ci wszyscy wyborcy, którzy 
podczas ostatnich wyborów głosy  
sw e oddal1 na listę nacjona istow 
niemieckich, to za „V olksbegehren“ 
padłoby o 3.000.000 głosów więcc*, 
n.ż padło w rzeczywistości. Pakt, iż 
około 3 m ljonc w dotychczasowych  
zwolenników J Jgenberga akcji jego 
nie poparło dowodzi, iz w kolach  
naconalistów niemiectc.ch nastąp, ł 
pewien rozłam ideowy.

Niemcy wchodzą obecnie na 
drogę burz lwego rozwoju p oetycz­
nego, który niewątpliwie wvwrze  
swnj wpływ również na ksztaltowa- 
n.u się międzynarodowych stosun­
ków Rzeszy. Przyjęcie planu Youn­
ga postawione zostało narazie pod 
znakiem zapytania, gdyż o losach  
jego zadecydow ać musi cały nar >d 
w drodze p lebscytu . Ostateczna  
decyzja w tej sprawie będzie mogła  
nastąpić dopiero w lutym roku przy­
szłego. gdyż przygotowania do re 
ferendum ludowego muszą po­
trwać,— zdaniem berlmsKich działa­
czy politycznych, — około trzech 
miesięcy. O tern, żebv projekt na­
cjonalistyczny stać s ;ę miał ustawą  
bez plebiscytu, nie mc „e być m o­
wy, gdy;' jest rzeczą nie do pom y­
ślenia. żeby projekt „ustawy prze- 
c wko ujarzm.eniu narodu niemiec­
kiego" mógł znaleźć większość w 
parlamencie b er l iń sk a .  Nie mniej 
jedneK w mj śl przyjętego „żądania 
•udu* musi być projekt ten posta­
wiony na porządku dziennym obrad 
Reichstagu

Po pierwszem czytaniu projektu 
wywiąże się niewątoliw e w  pai l" 
mencie ożyw.ona dyskusja, której 
nacjonaliści me omieszkają w y zy ­
skać dia swych celów agitacyjnych. 
Po drugiem czytaniu pro ekt odesła­
ny zostanie do komisji, która roz* 
patrzy go i prześle zpowrotem do 
p-ezydjum Reichstagu. I jpiero w te­
dy odbędzie się trzecie czytani; u- 
scawy i ostateczne głosowanie, któ­
re niewątphwie skończy s,ę odrzu­
ceniem projektu Huger-burga.

K iedy to nastąpi, rząd zarządzi 
plebiscyt. W głosow aniu  nad pro­
jektem  „ustawy przeciw ko ujarzmie­
niu narodu n iem ieckiego" musi 
w ziąć  udział conajm m ej 21.000.000  
w yborców , przyczem  za projektem,  
— o ile ma wejść w życie , — gf iso-  
w ać  musi conajrrnie; I I 000.000 o-  
sob. T eo re ty czn ie  w ięc  projekt H u-  
ger.berga m ógłby  iiczyr na przyję­

cie, gdyby przeciwko niemu wypo­
wiedziało się 10.000000 wyborców,  
a 11.000.000 głosowałoby za przyję 
ciem.

Jak nas jednak doświadczenie  
uczy, w podobnych akcjach plebi­
scytowych biorą zazwyczaj udział 
tylko ci wyborcy, którzy, są za przy­
jęciem odnośne go projektu, podczas  
gdy wyborcy, przeciwni proiektowi 
wstrzymują się od głos owania. Znaczy  
to, ż e —o ile i tym razem przeciw­
nicy projektu Hugenberea do urn 
wyborczych nie pójdą, — za prOjek- 
tem będzie musiało się w yp ow ie­
dzieć 21.000.000 osób uprawnionych  
do glosowania, gdyż—w myśl kon­
stytucji memieck' 1-j,— -plebiscyt tylko 
wt :dv jest ważny, kiedy b :rze w 
nim udział conajmniej 21.000.000 w y­
borców. Zeby jednak w Niem czech  
znaleźć się mogła tak wie'ka ilość 
osób, zdecydowanych oddać swe  
głosy za pro'ektern „ustawy pi ze- 
ci wko ujarzmieniu narodu niemie­
ckiego", n:e sądzą nawet naibar- 
dziej optymistycznie usposobieni 
przywódcy niemieckich nacjonalistów 
i hackenkreuzlerów. Dlatego osta­
teczne losy pioiektu Hugenberga  
już dzisiaj zdają się być przesądzone  
na niekorzyść projektodawcóvz.

Faktem jednak jest, że niezależ­
nie od wyn Lu plebiscytu w N iem ­
czech przez dłuższy czas sytuacja 
polityczna bęJzie stać pod znaki sm 
zapytania. Myliłby się ten, ktoby 
przypuszczał, że Hugenbergowi cho­
dzi głównie o obalenie piana Younga. 
Nacjonal.ści zdają sobie doskonale  
sprawę, że jeżeli plan Younga nie 
wejdzie w życie, to Niemcy zmuszo­
ne będą płacić więcej t. j. tyle, .le 
przypada na nie według planu Da- 
wesa, ale Hugenberg, klorego partja 
swego czasu głosowała za p b n em  
Dawesa, nie chce jedynie dopuścić, 
by widoczne korzyści, klore Rzesza  
odniesie po wejściu w życie planu 
Younga, zdyskontował obecny rządre- 
publ.kańsko-demokratyczny, wzm ac­
niając tern samem swoją pozyc ię. 
W całej tej akcji k.eruje nacjonali­
stami wyłącznie interes partyjny, a 
n.e wzgląd na dobro państwa, ala- 
tego wątpić można, aby naród n e- 
miecki w swej olbrzymiej w iększo­
ści nie dostrzegł tego i odpow ied­
nio się r ie ustosunkował do dema­
gogicznej roboty Hugenberga. P o­
zorny suLces w ięc  tymczasowy mo­
że stać się klęską druzgocącą przed­
wcześnie triumfującej prawicy. D.

Kanclerz Miiller u Hindenburga
BER LIN , 7.NI (Pat). P rezy d en t  

H in d e n b u rg  p rz y ją ł  dziś k a n c le rz a  
M ullera , in fo rm u ją c  się w czasie  d łu ­
ższej k o n fe re n c j i  o a k tu a ln y c h  za g a ­
d n ien iach  n iem ieck ie j  po li tyk i  w e w ­
nę trzn e j .  W  czasie  tej a u d je n c j i  o m a ­
w ia n a  m ia ła  być  ró w n ież  s p ra w a  os­
ta teczn e j  n o m in ac j i  dr. C u r t iu sa  n a  
s tan o w isk o  m in is t r a  sp ra w  z a g ra n i ­
cznych . W e d łu g  don ies ień  p ra sy ,  o- 
p ró ż n io n ą  w raz ie  tej n o m in a c j i  tekę  
m in is t r a  gosp o d ark i  o t rz y m a ć  m a  p o ­
seł lu d o w y  do R eichs tagu  dr. M olden- 
ha u e r ,  p ro feso r  u n iw e rsy te tu  koloń- 
skiego.

Rokowania niemśecko- 
amerykdń»rtie.

BERLIN. 7-Xl. (Pat). Rozpoczęły  
się tu rokowania między 9  anarri 
Zjednoczonymi A. P. a rządem Rze­
szy w sprawie zawarcia odrębnej 
umowy, dotyczącej amerykańskiej 
części ńifśtniackich spłat odszkodo­
wawczych.

Niebezpieczeństwa europej­
skiej unjś gospodarczej.

H A G A, 7 XI. (Pat). Minister spraw
zagranicznych w odpowiedzi na 
sprawozdanie komisyjne drugiej 
Izby w sprawie budź stu Minister­
stwa Spraw Zagranicznych przyłą­
cza się do stanowiska, wedle k t ó r e ­
go unja gospodarcza państw euro­
pejskich mogłaby doprowadzić do 
antagonizmu między Europą, i  A m e­
ryką, a może także między Wielką  
Brytanją a reszta Europy. Narazie 
minister widzi znaczne przeszkody  
w realizacji idei europejskiej uoji 
celn

SPROSTOW ANIE.
1)5) a r ty k l i tu  w s tępnego  w n u m erze  z dn. 

w czora jszego  p. t. „Sy tuac ja  gospodarcza  
W ileńszczyzny  i N ow ogródczyzny oraz  w i d o ­
ki na p r z y s z ło ś ć 1 —  w k ra d ły  się  n a s tęp u ją -  
ee błędy ko iek to rsk ie ,  zniekszta łcając!;  sens 
zdan ia ;

W 1-ej sZjialyie w 10-ym w ierszu  od dołu 
zam ias t  „gospodark i  h a n d lo w e j11 —  w inno  
być: „g o sp o d a rk i  h o d o w la n e j11.

W  2 szjialcie, w d rug im  wierszu  od góry  
zam iast  wyrazów.:  dla  rozw oju  h a n d lu 11 —
w inno  być „dla  ro zw o ju  h o d o w l i11
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Audiencja u Pana Prezydenta.
W A R S Z A W  \  7X1 (Pat.) Dziś  

o godzinie 1 I Pan i rezydent R ze­
czypospolitej przyjął na audjencji 
delegację Federacj. Związków b. 
Obrońców Ojczyzny z prezesem  
gen. Góreckim, posłem K ośdałkow-  
skim i rtm rezerwy Ry szkiew iczem 
na czele, która prosiła Pana Prezy­
denta o zaszczycenie swą obecnością  
uroczystości dekorowania członków  
Fed eracji, która odbędzie się dnia 
11 b. m.

R e p r e z e n t a c y j n e  p o l o w a n i e .
W A R S Z A W A , 7. XI. (Pat): W

dniach 8 i 9 b. m. odbędzie się w 
lasach b Komory Cieszyńskiej po­
lowanie reprezentacyjne, w którem 
weźmie udział Pan Prezydent R ze­
czypospolitej.

Minister Matuszewski 
o sytuacji finansowej.

Tel. od wt. kor. z Warsie wy
W  sobotę odbędzie się posiedze­

nie Rady Finansowej przy M n.  
Skarbu, na którem p. min. Matu 
szewski wygłosi ekspose o sytuacji 
finansowej. Ekspose to m.ał p. mi 
nister wygłosić w czasie otwarcia 
sesji sejmowej.

Kap*.a! amerykański 
w przemyśle polskim.

Tel. od w l. kor. z W a szawy.
D o w a d u iem y  się, że w najb' ż- 

szych dniach ma być sfinalizowana  
umowa między największym z.me- 
ykańskim trustem metalurgicznym 

Unites States Steel u. Co. a T ow a­
rzystwem Lilpop, Rau i Loewen-  
stein, na mocy której Amerykanie  
przejma nową emisję akcyj polskiej 
fabryki.

Niezależnie od tego grupa am e­
rykańska ma włożyć około 40 milj. 
dolarów jako kapitał obrotowy- i in­
westycyjny w celu znacznych roz­
szerzeń zakładów Lilpop i powięk­
szenia w.h produkcj., zwłaszcza w 
dziale budowy wagonów.

Likwidacja strajku.
K A TO  MCE, 7.XI (Pat.) W dniu

dziaiejszym o godz. 6 rano podjęto 
normalne prac we wszy-stkich za­
kładach przemysłowych Górnego 
Śląska, objętych w ostatniej dob e 
strajkiem protestacyjnym, Podczas  
strajku nie zakłócono nigdzie spo 
koju, porządku i bezpieczeństwa  
publicznego. Również w zagłęb-ach 
Dąbrowskiem i Krakowskiem praca 
odbywa się dziś normaln e.

Międzynarodowa konferencja 
w sprawie siatuću dia 

cudzoziemców.
PARYŻ, 7 X1. (Pat). Dn.a 3 b.

m , iak wiadomo, otwarta została w 
Paryżu m>ędzynarodowa konferen­
cja w sprawie statutu dla cudzo­
ziemców, której zadariem jest u- 
stalenie ogó nych zasad traktowąnia 
ibcokiajowców w poszczególnych  

krajach. W wyniku przeprowadzo­
nych wczoraj wyborów wicepreze­
sów w liczbie 4 został obrany rów- 
nież delegat Polski dr. Karol Po­
znański.

Masowa ucieczko z Rosji.
MOSKWA, 7.XI. (PaO Pod M o­

skwą obozuje ooecnie  4.000 koloni­
stów niemieckich, którzy opuścił1 
s w t  siedziby na Syberji i zamierza­
ją wyemigrować do Kanady. Ogól­
na ilość chłopów niemieckich, któ­
rzy chcą wyerrrgrować z sowietów, 
dochodzi do 10 tysięcy. Eimgranci 
oczekuj* decyzji władz sowiecitich, 
ktćre podobno zamizrzaj-t zmusić 
ich do powrotu na Syberję

NAJWIĘKSZA W KRAJU

H U T  A  S Z K L A H A

SSI6E
- W W0R0PAJEWE.

Dnia I -go listopada uruchomiona została w W o r o p a j e w i e

HUTA SZKLANA E-ci SINGER.
Dzięki najnowszym technicznym urządzeniom szkło wyrabiane 
jest przez mąszyny najnowszego systemu, które w.elokrotr.ie 
uł^pszają jakość, wykluczając w s z e l k i e  w a d y  w wyrobie 
s z k ł a ,  c o  n i e  u n i k n  o n e  j e s t  w i n n y c h  h u t a c h .

Szeroka skala fabrykacji naszej huty daje możność

pi tym M i  izife m m  * iwtfeil ism i
Fr;yjs |3wane są zunowienia również do n s t yc ha .as t ewego  wy ko n a n h .

A  D R E S Y:

Kanio;?giówny Wślno,Kaiwaryjs^a 1 , te l. 304 
■yczoy WiJrao, Rudnicko 2.u

OD R E D a K C j
W JED N Y M  Z NAJBLIŻSZYCH N U M E R Ó W  „KURJERA 

W ILE Ń S K IEG O "  U KAŻE SIĘ ARTY KU Ł P IÓ R A  MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO.

Rokowania w spawie zawarcia polsko-, 
n i e m s s c k s s g ! !  u r a c a ł u  k a n a ł o w e g o .

Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy
Przyby do W arszaw y cz łon k o­

w ie delegacj, niem eckiej do  roko­
w ań  o zawarcie po lsko-n iem ieck iego  
traktatu han d low ego . WAzyscy cz łon­
k ow ie  delegacji n iem ieckiej natych  
miast po przyjeździe  przedstawili

się przewodniczącemu delegacj1 pot 
skiej p. min. Twardowskiemu. Na­
razie odbywają s.ę wstępne rozmowy  
w poszczególnych sekciach, które 
toczą się w atmosferze przyjaznej.

Nawiązania s*ostinków 1ypScmatycznvch 
pomiądzy Angtją a Sowietami.

Izba Gm;n I25 głosami większoś­
ci opowiedziała się za natychmia- 
stowem podjęciem stosunków z 
Rosją Sowiecką. W obec tego for­
malne podjęć.e dyplomatycznych  
stosunków pom !ędzy ambasadorami 
Y  Londynie i Moskwie est tylko 
kwesiją kilku dni.

W ynik g łosow an:a jest niesłycha- 
nem zw y cęs tw em  Labour Party nad

konserw atystam i, ktc .zy- je szcze  przed  
kilku dniami wnieśli votum  n uf­
ności przeciw ko polityce W ielkiej  
Brytanji w stosunku do Rosj. So-  
wa.eck.iej.

N eomal wszystkie kierunki poli" 
tj czne w Wielkie- Brytanji opow ie­
działy się za podjęciem ponow nem  
stosunków dyplomatycznych z Unją  
Sowiecką.

Brans' itre zmieni linji swej polityki.
PARYŻ, 7X I  (Pat.) „Le Matm"

donosi: W toku obrad na wczoraj-
szem posiedzeniu Rady Ministrów 
żaden z członków gab.netu nie do­

magał się od Branda nrjmiejszej 
nawet zmiany jak egoKolwieK punktu  
jego polityki.

P r z y g o t o w a n ia  d a  K o n f m r i c i i
LOMDYN, 3.XI, (Pal). F o rc ign  O f­

fice rozp o czą ł  już  p rz y g o to w a n ia  te ­
c h n iczn e  do  m o rsk ie  j k o n fe re n c  ji ?5 
m o c a rs tw  w  L ondyn ie .  O tw arc ie  kon- 
f e r tn e j i  w y znaczono  n a  20 s tycznia  
19.°>0 ro k u .  O b ra d y  p le n a rn e  toczyć 
się b ę d ą  w dużej sali o b ra d  F o re ign  
Office. Ogółem  sp odz iew anych  jest 
oko ło  20 de lega tów  oraz  przeszło  150 
eksportów  obcych.

P o n iew aż  sesja  R ady  Ligi N a ro ­
dów rów nież  jest w yzn aczo n a  n a  dz. 
20 s tycznia , w na jb l iż szy m  czasie  
p rzy b y ć  m a  do L o n d y n u  sir  E r ie  Dru- 
m m o n d , g e n e ra ln y  se k re ta rz  Ligi, ce ­
lem  o m ó w ien ia  z m in is t r e m  Hi nder  
sowom sp ra w y  ew en tu a ln eg o  odbycia  
sesji R ady  Ligi o tydzień  wcześnie j.

Tragiczna katastrofa samochodowa.
Ofiarą paf^a poisKa tancerka.

B E R L.IK  “-XI. (Pat).  W edluS don ies ień  neb leau  n as tąp i ła  e k sp lo z ja  m oto ru  i w je
z P a r y ż a  tan c e rk a  Lena  \m so ll  padfa dziś d n e j  chwili  sa m o ch ó d  s tan ą ł  w p ło m ie n ia c t
o l ia r ą  t rag iczne j  k a ta s t ro fy '- sa m o c h o d o w e j .  Obie p asażerk i  w y d o b y to  z sam o ch o d u  zwę
m    .i _ i... i ;. _ i ___ c «-n ł n r  -t ̂ . ..ł „ c T nim A m coli -r Dni rl- i t

je-
. - .........  ,________ ach.

o l ia rą"  t rag iczne j  k a ta s t ro fy  sam ochodow ej .  Obie p asażerk i  w y d o b y to  z sam o ch o d u  zwę-
T a n c e rk a  jec h a ła  w tow arzystw ie  swej erzy- glone. Lena Amscll pochodzi ła  z Polski i by-
jac ió łk i  sam ochodem . Nagle w lasku ł on ta i -  ła uczennicą  R ity  Sachctto .

... 'TSB&a
N in ie j-zem  n o w iad am ia tn  S z a a  w ną  m o ja  K lijentelę,  że s k i e a  t n - j  

śriil S ł » Ja ń s k i e j  6 z o - ta n i«  w |Jer»sz.T.*h d n ia c h  l is topada  r. b. 
p rz en ies io n y  n a  U J.  Z a f t l f c O W ą  ^  ( R Ó g  S H O p Ó W k l ) .
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WIADOMOŚĆ! z KOWNA
ZJeid nauczycieli ralskich  

w  Litwie.
W  dniu 1 hstapada w- Kownie  

odbyło s ę w)alne z gromadzenie człon­
ków Związku n a u c z y c e !i szkół pol­
skich w-Litw-ie. Zebranie zagaił pre­
zes centralnego zarządu Związku, 
p. Ludwik: Wia-lbutt. Na przewodni- 
czącego zebrania został znproszotiy 
wice-dyrektor polskiego gimnazjum 
roln iczego w ■> iłkomierzu, p. Mac­
kiewicz, na sekretarza — p. J. Ma­
jewski. Obrady zjazdu zapoczątko­
wało sprawozdanie prezesa central­
nego zarządu p. Y  lalbutia. Związek  
zosiał założony w roku ubiegłym. 
\V tym samym rok'- powstały od­
działy związku w Kownie, Pomewie  
źu i W llkorriierzo. Cbecnie oddział 
kowieńyki liczy 25 członków, ponie­
wierki — 24 i W ilk; mierski — i2 
członków. fł race zarządu centralne 
go w ciąga roku b-eżącego ograni­
czyły się do us.łowań nad podnie­
sieniem bytu materialnego nauczy­
cieli oraz do opracowania statutu 
kasy emerytalnej. Centralny zarząd 
odbył 10 posiedzeń, których g łów ­
nym tematem był właśnie statut tej 
kasy. Statut ten został opracowany  
w ostatesznej form.e i prz- jęty przez 
zjazd delegatów oddziałów. Treść  
statutu została w zasadzie zaapro­
bowana również przez Towarzystwo  
„Pochodnia", W końcu p. Wialoutt 
-referował sprawę memoriału, jaki 
Związek wystosował do Towarzy" 
stwa „Pochodnia" w sprawie polep­
szenia bytu materjaluPgn nauczycieli. 
Bprawoidanie prezesa zćw.azku uzu­
pełnił skarDmk p. W. Syrunowicz, 
obrazując obecny stan finansowy  
Związku i iego kasy emerytalnej. 
Pc sprawozdaniu zarządu nastąj la 
krótka dyskusja, w wyniku której 
ziazd uchwalił jeszcze raz prosić to- 
wąrzystwo „Pochodnia" o rychle za 
twierdzenie i wprowadzenie w tyc^e 
kaey emerytalnej, o polepszenie by­
tu mnterjalnego nauczycieli oraz o 
załatwienie wszelkich spraw, tyczą­
cych się nauczycieli, edynie za po 
śr-sdoi-twem centralnego zarządu 
Związku. Po zatwierdzeniu syrawoz- 
dania zarządu, dyrektor kowieńskie­
go gimna,.ium polskiego p, L Abra­
mowicz wygłosił odczyt p. t. „M'ę- 
dzynarodowy Związek nauczycieli- 
pacyfistńw". — Wybory now ego za­
rządu Związku oraz kormsji rewi­
zyjnej nie odbyły się z powodu n e- 
obecności przedstawicieli od dza łu  
poniewieskiego. ivm czasem  dawne  
organy Związku będą ptłn.ły sw e  
obow:ą„K.i i nadal aż do z azdu de- 
łegatóvv oddziałów.

n a p a d  n a  b a n k  ż y d o w s k i .
W iz o r a j  w ieczorem  dw ó ch  u zb ro jo n y ch  

w rew o lw ery  z a m a l o w a n y c h  z łoczyńców 
d o k o n a ło  r  ipadu  n a  żydow ski b a n k  ludow y 
w m ias teczku  W ie k sz n ia e h  po w ia tu  możej- 
skiego. Po z rab o w a n iu  z kasy  10 łys.  lit 
z łoczyńcy zbiegii. Poiic ja  a resz tow a ła  d w ó ch  
p o d e jr z a n y c h  osobników.

MORDLRCA I CZŁONEK PAR 1JI 
KOMt NISTYCZNEJ.

Pozy a resz to w an iu  sza jk i  n iebezp iecznych  
m o rd e rc ó w  w pow iec ie  p o m ew iesk im  liteu. 
śka  poiic ja  k r y m in a ln a  w y jaśn i ła ,  iż jed en  
z m o rd e rc ó w  W in e e m y  Ł a lw ien a s  jesl  j e d n o ­
cześnie  cz ło n k iem  p a r t j i  kom u n is ty czn e j  i 
k u r jc re m  bolszew ickiego kom ite lu  r e jo n o w .

Po d czas  rewizj i  znalez iono u niego wiele  
w ażn y c h  do k u m en tó w  k o m ite tu  re jonow ego ,  
k o m u n is ty czn ą  k o re spondenc ję ,  odezwy itp  
K u r je r  bolszewicki  i m o rd e rc a  w jed n e j  oso ­
bie skazany został  przez  sąd ok ręg o w y  w 
Pon icw icżu  na 12 lat c iężkich  ro b ó t  za m o r  
d e rs tw o  i n a  4 lata  c iężkich  ro b ó t  za  d z ia ła l ­
ność  kom un is ty czn ą .  Z a t rzy m a n y  przez  p o l i ­
cję sek re ta rz  k o m ite tu  re jonow ego  Ju rg in is  
s k azan y  został  n a  b lat  ciężkich robót.

Stan zdrowia P&carewsfypgo.
BERN, 7.XI. (Pal).  W  zw iązku  z obiega- 

jące in :  w czo ra j  w nocy  a la rm u ją ce m i  p o ­
g łoskam i o s tan ie  zdrowir* P a d e rew sk ieg o  lo­
zańsk i  k o re sp o n d en t  Szw a jca rsk ie j  Agencji 
T e leg ra f iczn e j  zas ięgnął  i n lo rm a c y j  w sana-  
to r ju m ,  w k tó rem  p rz eb y w a  chory . W edle  
re lacj i  k o re sp o n d en ta ,  s tan  zd ro w ia  P a d e ­
rewskiego jes t  zupełnie  zadaw ala jący .

Awantury studnekie w Wied­
niu trwają.

W IE D E Ń , 7.XI. (Pat).  Do in s ty tu tu  a n a ­
tom icznego  w ta rg n ę ła  w g odz inach  r a n n y ch  
g ru p a  s tu d en tó w  n ac jo n a l is ty czn y ch ,  jrrzy- 
czern m iędzy  n imi a s tu d en tam i so c ja l is tycz ­
nymi,  k tó rzy  zn a jd o w a li  się w ów czas  na  sali, 
doszło do  sta rc ia ,  w k tó rego  p rzeb iegu  w y ­
bito  wiele  szyb i zn iszczono u rząd zen ie  oraz  
in s t ru m e n ty  m edyczne .  P rz y w o ła n o  policję, 
k tó ra  zam k n ę ła  d ostęp  do bu d y n k u .  K ilka  
s tu d en tó w  jes t  r a n n y ch .  S tarc ia  te p rzen ios ły  
się na s tęp n ie  do b u d y n k u  un iw ersy te tu .  R ó w ­
nież  doszło do  s ta rć  w bib ljo tece  u n iw e r s y ­
teckiej.  Senat ak ad em ick i  powziął u chw ałę  
zam knięc ia  in s ty tu tu  a n a to m iczn eg o  z p o ­
w odu  dz sie jszych wykroczeń .  Na u n iw e rsy ­
tecie za j irow adzono  ścisły jrrzymus legity­
m o w a n ia  się.

! i
Poteka Składnica Galanteryjna

DaaiaraHcaB s z s ć k z -zsssssi oEs.ęacwas Popierajcie Ligę Morską
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Dwunastolecie Sowietów.
Dzień roczn icy  rew o lu c j i  k o m u n i ­

s tyczne j  w Rosji jes t  o b c h o d z o n y  rok  
rocznie  b a rd z o  o k a z a le  n ie ty lk o  w 
stolicy, lecz w e w sz y s tk ic h  m ia s ta c h  
ZSSR T o  też p rz y g o to w a n ia  do u r o ­
czystośc i jub i leu szó w , rozpocz. się 
zazw ycza j  na k i lk a  ty godn i przed  dn. 
ro czn icy  o d b y w a ją  się p rzy  czy n ­
n y m  u d z ia le  n a jw y b i tn ie js z y c h  p rze ­
ds taw ic ie l i  św ia ta  po litycznego , k u l ­
tu r a ln e g o  i gospodarczego . Również 
w r o k u  b ieżącym  o s ta tn ie  tygodnie  w 
życiu  ZSSR s to ją  p o d  z n a k ie m  oży­
w io n y c h  p rz y g o to w a ń  do obchodu  
dorocznego- św ię ta  rew o lu c j i  bo lsze­
w ick ie j  Podobn ie  j a k  w la tach  u b ie ­
głych, odbędzie  się w ro k u  b ieżącym  
w w iększych  m ia s ta c h  Unji S ow iec ­
kie j  cały  sze reg  u roczys tych  p o c h o ­
dów , w ieców, zeb rań ,  a k ad em ij ,  p r z e ­
ds taw ień  te a t r a ln y c h  i t. p. k tó re  p o ­
św ięcone  b ędą  jub ileuszow i b o lsze ­
w ick ie j rew oluc ji .  J a k  w ia d o m o ,  i n i ­
c ja to ro m  uroczystości ju b i le u sz o w y c h  
w ZSSR, chodzi n ie ty lk o  o n a d a n ie  
im u ro czy s teg o  c h a r a k t e r u  z e w n ę trz ­
nego, lecz i o p rzep o jen ie  ich pew ną  
t re śc ią  w ew n ę trzn ą ,  t re śc ią  po li tycz­
n ą ,  pozosta jącą  w (śc is łym  zw iązku  z 
ro z m a i te m i  a k tu a ln e m i  z a g ad n ien ia ­
m i  rzeczyw istośc i sow ieckie j.

W  ro k u  b ie ż ą c y m  do n a ja k tu a l ­
n ie jszych  z a g a d n ie ń  polityczno-eko- 
nom icznvc li  ZSSR n a leżą  w chw ili  o- 
becne j p ro b lem y , zw iązane  z re a l iz a ­
c ją  p ięc io le tn iego  p la n u  g o sp o d a rc z e ­
go, da le j  k w e s i ja  t. zw. , ,chlebozago- 
to w o k “ , tudz ież  sp ra w a  w zm o żen ia  
zdolności o b ro n n e j  k r a ju  (w zv iązk u  
z k o n f l ik te m  n a  D alek im  W schodzie )  
W sz y s tk ie  te a k tu a ln e  z a g a d n ie n ia  
zna leźć  m a ją  swe odbic ie  w te g o ro c z ­
n y m  o b ch o d z ie  d w u n a s to le c ia  r e w o lu ­
cji bo lszew ickie j.  M osk iew sk i K om ite t  
o k rę g o w y  o g ó ln o zw iązk o w e j  p a r t j i  
k o m u n is ty c z n e j  n a  je d n e m  ze sw ych 
o s ta tn ic h  po s ied zeń  p rz y ją ł  już o d n o ­
śne  rezo luc je ,  s tw ie rd za jące ,  że u r o ­
czystośc i ju b i leu szo w e  w d n iu  7 l i ­
s to p a d a  r. b. s tać  w .nne  p o d  zn ak iem  
p r o p a g a n d y  zadań  m ię d z y n a ro d o w e ­
go r u c h u  robo tn iczego , z ad ań  w z m o ­
c n ie n ia  zdolności o b ro n n e j  U nji  S o ­
w ieck ie j  i popu la ry zac j i  za rządzeń ,  
z irf ierzaiących  do z l ik w id o w a n ia  k r y ­
zysu  zbożowego w k ra ju .  W  szczegól­
ności o ile chodzi o k w es t ję  w z m o c n ie ­
n ia  zdolności o b ro n n e j  ZSSR, w  u ro ­
czystościach  ju b i le u sz o w y c h  p o św ię ­

cona  ma być sp e c ja ln a  u w a g a  p r o b ­
lem owi p ro p a g a n d y  p rzysp ieszen ia  
tem p a  n a u k i  w  o rg a n iz a c jac h  p rz y s ­
posob ien ia  w o jsk o w eg o  o raz  sp raw ie  
ro zb u d o w y  p rz e m y s łu  w ojenego  ZSSR 

K a m p a n ja  zbożow a n a leży  n ie w ą t ­
pliw ie w te j  chw ili do n a jb a rd z ie j  p a ­
lących  kwTestyj po li tycznych  w ZSSR 
N iep ow odzen ie  t. zw. „ch lebozago to -  
w o k "  p rzy p isać  na leży  n ie ty lk o  .opo­
ro w i w łościan , n iech ę tn ie  - s p rz e d a ją ­
cych  swe zapasy  zboża a je n to m  r z ą ­
d o w y m  lecz i b ra k o w i  środków- m a ­
te r i a ln y c h  przy  g ro m a d z e n ia ch  re z e rw  
zhożowy-ch. T ak  np . w- chw ili  obecnej 
w- Rosji w y b u ch ł  na tem  tle zupe łn ie  
n o w y  kry-zys: k r s z y s  w o rk ó w . W  c a ­
łym  szeregu p ro w m c y j  p a n u je  b a rd zo  
do tk l iw y  b ra k  w o rk ó w , co u n ie m o ż l i ­
w ia t r a n s p o r to w a n ie  z ia rn a  do o k rę  
gów p rz e m y s ło w y c h  D ziennik  m o s ­
k iew sk i , W ie c z e rn ia ja  Moskw-a‘ ‘z m u ­
szony- jes t  s tw ierdzić , że „ s y tu a c ja  z 
w o rk a m i  jest w chw-ili obecne j  b a rd z o  
p o w a ż n a “ . W  zw iązk u  z tem  w y s u ­
n ię ty  zos ta ł  naw-et p ro je k t  zo rg a n iz o ­
w a n ia  w M oskw ie  spec ja ln eg o  „ d n ia  
w o rk ó w "  * w  k tó ry m  ludność  stolicy- 
po cen a c h  m inim alny-ch sp rz e d a w a ć  
m a  w o rk i  a je n to m  zbożowy-m. J a k  po 
d a ją  p ism a  rosy jsk ie ,  w  je d n e j  ty lko  
g u b e rn j i  m oskiew ski") ' b ra k u je  około  
.150.000 worków bez k tó ry c h  z ia rn a  
p o d  ż a d n y m  w -arunkiem  n ie  będzie  
m ożna  p rz e t r a n s p o r to w a ć  n a  m ie jsce  
p rzeznaczen ia .

M oskiew ski k o m ite t  o k ręg o w y  p a r ­
tj i  k o m u n is ty c z n e j  w- sw-ych re z o lu ­
cjach , d o ty czący ch  „ treśc i  politycz- 
n(\j" teg o ro czn y ch  u roczystośc i  j u b i ­
leuszow ych , w sk azu je  rów nież  n a  to, 
że w obi hodz ie  ju b i le u sz o w y m  w ro k u  
b ieżącym  w in n a  znaleźć  odb ic ie  r ó w ­
nież t zw. „ c z y s tk a "  a n a r a tu  a d m in i ­
s t racy jn eg o ,  da le j  w a lk a  z k a p i ta l iz ­
m em . w a lka  z analfabety-zm em  i t. p.

P o d o b n ie  ja k  w la ta c h  p o p rz e d n ic h  
i w r o k u  b ieżący m  poszczegó lne  m ia ­
sta ro sy jsk ie  s zy k u ją  się g o rączk o w o  
do n a d a n ia  sw ym  u licom  i p lacom  p u ­
b liczn y m  u roczys tego  wy-gladu. T r a n ­
sparenty-, sz tan d a ry ,  g i r la n d y  już  t e ­
raz  umieszczane- są n a  n ie k tó ry c h  
g m ach ach .  Mimo te p rz y g o to w a n ia  
s tw ie rdz ić  je d n a k  w y p ad a ,  że w ed ług  
pow-szechnego pog lądu , ogólny- c h a r a ­
k te r  te g o ro c z n y c h  uroczy-stości j u b i ­
leuszow ych  będzie  m n ie j  okaza ły ,  niż 
w la ta c h  jnoprzednich.

Fiasco akcji komunistyczni w rocznicę 
rewolucji w Rosji.

M'mo usilrv ch starań i agitacji 
komunistów zorganizowania obcho­
du w rocznicę przewrotu bolszewic­
kiego w Rosji, dzień wczorajszy w 
Wilnie i na prowincji m nął spokoj­
nie. Władze bezpieczeństwa poza  
w zm ożeniem  czynności policji me 
przedsiębrały żadnych nadzwyczaj­
nych środków ostrożności, co jak 
okazało się było zupełnie słuszne 
gdyż robotnicy n;e poszli na lep a-

gitacji komunistów i mirno wzywań  
agiłatorow na żadne wiece nie przy­
byli. N e przyniosły rówr.ież pożą­
danego skutku nawoływania do 
strajku bow em nigdz;e pracy nie 
przerwano a nawet miały m- :jsce 
dwa wypadki że namawiaiąch do 
strajku dotk''wie pobito. Tak samo 
nie doszło do proklamowanej gło­
dówki komunistów siedzących na 
Łukiszkach. (o)

Wfk^ycis organizacji szol?g. w Niemczech.
B E R L IN , 7.XI. (Pat) .  Po lic ja  poli- 

ą -zna  w m ie jsc o w o śc i  W eissenfeld  
-pobliżu m ias ta  H a l le  w p a d ła  n a  
"op o rgan izac j i  s z p i e g o w s k i e j ,  k tó ra  
l ia ła  u p ra w ia ć  wy-wiad w o jsk o w y  o- 
az szp iegostw o  p rzem y sło w e . \Y :d -  
ig  k o m u n ik a tu  o f ic ja lnego  w  tę  afe- 
ę w m ieszan e  są ta k ż e  p e w n e  osoby  
kół R eichs tagu .

W  w y n ik u  d o ty c h c z a so w y c h  do- 
hodzeń  po lic ja  a re sz to w a ła  4 osoby-.
V czasie  e sk o r to w a n ia  r a n n y c h  je- 
en  z n ich  us i łow a ł z b i e c , ' skacząc  do 
zeki, sk ą d  go z t r u d e m  wyłów lono.

N ie jak i  B ack e r ,  k u p iec  z zaw odu, 
p rzec iw k o  k tó re m u  sk ie ro w an e  są 
g łów ne  p o d e jrzen ia ,  zbiegł w n ie w ia ­
d o m y m  k ie ru n k u .

W e d łu g  p rzy p u szczeń  tu te jsze j  
p rasy , a re sz to w a n i  mieli upraw-iać 
w y w iad  na rzecz jed n eg o  z m o cars tw  
zachodn ich , p rzyczem  s ta ra ć  się oni 
mieli o w y k ra d z e n ie  ta je m n ic  w ie l­
kiego z a k ła d u  p rzem ysłow ego  „Le- 
u n a" ,  na leżącego  do  najw-iększego 
ch em icznego  k o n c e rn u  n iem ieck iego  
„ F a rb o n " .

— o—
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5 B Y M I A  —  P O R T .
(Wrażenia).

G dynia  rośnie. R o z s y p a ć  s ię  r  o  
m y na szerokiej przestrzen i. Ja£  
ziarna, rozrzucone ręką n ie w p r a w n e ­
g o  s iew cy . P op rzed zie lan e  p u stk o­
w iem  p laców , s iedzą  dom y m ałe,  
w ię k sz e ,  duże, te ty m cza so w o  s k le ­
c o n e  i te p rzeznaczone  Jo 'rwania, 
patrzące przed s ieb ie  dziesiątkami  
okien Prościutko w ytk n ię te  ulice  
jak gd vb y  z dnia na d tień stają się 
dłuzsze  miasto ^wyciąga sw o ie  ra­
m iona po n o w e  tereny, a j e d n o c z e ­
śn ie  krzepnie  w e w n ętrzr ie ,  staiąc  
się bardziej lednolitym, s k o n s o l i d o ­
w an ym  tworem . G dynia  b u dow ana  
jest z jakimś n erw ow ym , n-eooha-  
m ow an ym  p ośp iech em  w  tem zro­
zumieniu, że  przez u zysk an ie  o d d e ­
chu na morze P o la cy  staną się rów ­
noupraw nionym i ob y w a te la m i s w a ­
ta. I roces w ie lo w ie k o w e g o  n a r ‘sła- 
n:a d u żego  miasta przeżyje w  G d y ­
ni jedno Dokolenie.

Na zaran-u odzyskanei niepod­
ległości, Gdynia była malutką osa­
dą, liczącą około 700 mieszkańców, 
utrzymujących się z rolnictwa i ry- 
bołóstwa morskiego. Kulka nieznacz­
nych przedsięb orstw stanowiło cał- 
kowiiy jej handel. Nieznana niko­
mu, tkw.ła zaniedbana wieś rybac­
ka na pobrzeżu przez wieki *), za-

* )  W e d ł u g  o p i s ó w  h i s t o r y c z n y c h  rn .zw ę  
s w ą  w z i ę ł o  d z i s i e j s z e  m i a s t o  G d y n i a  p r a w ­
d o p o d o b n i e  o d  w io s lc i  K e d k i n o  { G d in a  
G d y n i a ) ,  k t ó rą  k s ią ż ę  p o m o r s k i  S w i a n t o p e ł k  
II, d a r o w a ł  w  dn.  23 k w i e t n i a  1224 r. k l a s z ­
t o r o w i  w  O l i w i e .  (T .  Z i ó ł k o w s k i ;  W y b r z e ż e  
p o l s k i e ,  G r u d z i ą d z  1929 r.).
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Gabinet Yurdleu przad tarlamanfem.
Deklaracja Taróieu.

nim aktem woli odrodzonego pań­
stwa n;t  została wydobyta z za­
pomnienia i podniesiona do godno­
ści portu. obsługu,ącego potrzeby 
30 to miljonowej ludności.

G djnia to jedyny teren na pol­
skim odcinku zalok' Gdańskiej, do­
stępny ze względów topograficz­
nych dla budowy sztucznego portu. 
M iększa  c z e ć  płytkiej zatoki Puc­
kiej nie nadaje się dc nawigacji i 
iest skazana na zagładę. Prąd mor­
ski, gnany przez dominujące w atry 
zachodnie, zatoczywszy łuk dooko­
ła Helu, odsuwa się od brzegów  
mierzei i na liuji Kuźnice — Reda 
sypie poprzeczny wał oiasczysty, 
zaledwie pokryty cieniutką, czasami 
tylko 10 cm., warstewką wody, wał 
odcinający dostęp dla większych  
stalków do Hallerowa, Swarzewa i 
Pucka.

Na wschód od Redy, aż po gra­
nice wolnego miasta Gdańska, wy­
brzeże polskie składa się z dwu kep, 
Oksywsk.ej i Orłowskiej, sterczą­
cych nad poziomem morza na kil- 
kadzies ąt metrów, i z zapadliska 
Gdyn rr ęJzy  n iem \ wytworzonego  
przez dyluwjalną zatokę morską, 
dziś wyschniętą i zasłaną przez bag­
na i torfy.

To zatorfione oon żenie między 
wzgórzami, dające się z łatwością  
przekopywa : i przekształcać w ka­
nały, predystynowała sama natura 
dla rozbudowy portu polskiego. W y­
łomem pomiędzy O ksyw ską i Or­
łowską kępą wprowadzono morze

PARYŻ 7.XI. (Pat). R ad a  M inis­
t ró w  z a a p ro b o w a ła  o p ra c o w a n y  p rzez  
T a rd ie n  p ro je k t  ośw iadczen iu  r z ą d o ­
wego. O św iadczen ie  rząd o w e  p rz e d ­
s taw ia  w zarys ie  o lb rzy m ie  dzieło, d o ­
k o n a n e  od  czasu  zak o ń c z en ia  w ojny , 
a m ianow  icie o d zy sk an ie  ró w n o w a g i  
bu d że to w e j ,  o s iągn ięcie  s tab ilizacji  
w a lu ty  i u re g u lo w a n ie  s p ra w y  d łu ­
gów  zew n ę trzn y ch .  O becn ie  chodzi o 

.o s iąg n ięc ie  p o s tę p u  we • w szys tk ich  
dz iedz inach .  Rząd ob ecn y  nie  uczyn i 
n ic  tak ieg o  co m o g łoby  s tan o w ić  u sz ­
cze rbek  d la  p r e ro g a t j  w izb u s ta w o ­
d aw czy ch  i n ie  zgodzi się n a  żadne  
p ropozyc je ,  n a ru s z a  jące i i io za leżn o ś^  
F ra n c j i ,  n a to m ia s t  p rz y jm ie  wszelkie- 
u k ła d y ,  s łużące  p o k c ,o w i  św ia to w e­
m u. D zia ła lność  p e łn o m o c n ik ó w  f r a n ­
cusk ich  w l la d z e  by ła  w  zw iązk u  z 
pow yższem i zasadam i.  Czy to  chodzić  
będzie  o p ia n  Younga, czy o e w a k u ­
ac ję  t rzec ie j  s t r e f j  N adren ii ;  uzależ­
n io n ą  od p rzy jęc ia  tego p lan u ,  czy też 
o u s t ró j  go sp o d a rczy  zagłębia  Saary, 
n a s z a  p o l i ty k a  z e w n ę trz n a  —  s tw ie r ­
dza  d e k la r a c ja  —  o p ie ra ć  się będzie  
n ad a l  na  w s p o m n ia n y c h  zasadach . 
B ęd z iem y  c zu w ać  n a d  o rg a n iz a c ją  o- 
b r o m  g ran ic ,  gdyż j e d y r i c  n a ro d y  
s p o k o jn e  i s i lne  p ra c o w a ć  m o g ą  z k o ­
rzyśc ią  d la  p o k o iu .  W  ty m  też d u ch u  
—  głosi ośw .adczen ie  rząd o w e  —  p o ­
p rz e d n ic y  n a s f  o zna jm il i  w  Genewie, 
że w eźm iem y  udzia ł w k o n fe ren c j i  
lo n d y ń sk ie j .  W  d ą żen iu  do dalszego 
zbliżen ia  m ięd zy  n a ro d a m i  z a c h o w a ­

m y je d n a k ż e  n ad a l  w  nasze j  p rz y ja ź ­

wgłąb kontynentu. Zaroiły się skład­
nice, wyrosły dźwigi i Gdynia otw o­
rzyła swe gościnne wrota dla że ­
glarzy'dalekich wód.

Port Gdyński, położony w wa­
runkach topograficznych bardzo po­
myślnych, choć zgoła odmiennych  
od sąsiednich współzawodniczących  
portów, tkw;ących u wylotu wiel- 
k ch rzek, narazie nie znajduje so ­
bie bliższej analogji na Bałtyku p o ­
łudniowym. Pod wzgledem nawiga­
cyjnym przedstawia Gdynia pierw­
szorzędne wartości, ze względu na 
łatwy dostęp bezpośrednio z morza, 
poprzez wejść.a w falochronach, 
wzniesionych na wolnych przestrze­
niach zatoki,

Falochrony nieomal na całaj roz- 
ciągłości portu ,uż są ukończone. 
Pierwszym, naturalnym falochronem  
dla Gdyni iest zakrzywiony palec 
Helu. swoim końcem zasłania ją z 
oddali przed falam otwartego mo­
rza, a dopiero drugim potężny, b e­
tonowy wał, wybudowany' w pro­
mieniu k ik u set  metrów od brzegu.
*asen objęty falochronem, czyli tak 

zwany awan-port iest zaciszny i spo­
kojny: morze szemrze w n;m leciut­
ko i drobnemi ruchami liże zakot­
wiczone kadłuby okrętów, a p o ­
za nim wiątr wzdyma zuchwałe bał­
wany i strzępi koronkowe w achla­
rze fal na otwartych przestrzeniach 
wodnych.

Awan-port wgłąb lądu przecho­
dzi w sztucznie wykopany kanał 
portowy na \ l L  km. drugi, dookoła  
któri go rozłożyły się tak zwane ba­
seny wewnętrzne.

Każdy z tych basenów  w przy' 
szło ści będz.e jakąś odrębną ko­
mórką w organizmie portu gdyń-

do k tó reg o  F r a n c ja  w in n a  dążyć  z 
ca łą  s tanow czośc ią  O św iadcz, n ie  jest  
i nic: może. być d y se r tac ją  a k a d e m i­
cką, gdyż to, co zap o w iad am y ,  z ro ­
bim y.

Przyjęcie deklaracji.
PARYŻ, 7X1. (Pat). D e k la ra c ja  

r z ą d o w a  p rz y ję ta  zosta ła  p ra w ie  j e ­
d n o m y ś ln ie  o k la sk a m i  p raw icy , c e n ­
t r u m  i szeregu  d e p u to w a n y c h  z lew i­
cy. W obec  tego, że j i rem je r  T a rd ie n  
zażąda ł  n a ty c h m ia s to w e j  d y sk u s j i  n a d  
in te rp e la c ją  w sjtraw ie  po li tyk i  ogó l­
nej,  soc ja l is ta  V a ren n e  w y s tą jń ł  z z a ­
ł a t a n i e m ,  czy p re m je r  a p ro b u je  c a ­
łość u k ła d ó w  h ask ich .

Na z a p y ta n ie  to  T a rd ie n  odpow ie -;  
d z ia ł  tw ie rdząco .

Dep. F ra n k l in  Bouillon  wrystąp ił  
g w a łto w n ie  p rzec iw k o  m eto d o m  s to ­
s o w a n y m  w H adze  i d o m a g a ł  się w y ­
ja śn ie n ia  sjjraw y b a n k u  re p a ra c y j-  
nego, p o d k re ś la ją c  jednocześnie  z n a ­
czenie, jak ieg o  n a b ie ra  e w a k u a c ja  
N a d re n j i  w obec  p leb iscy lu  H ugen- 
berga . Jednocześnie*  m ó w c a  p o ruszy ł  
s j iraw ę j irzygo tow ań  w o jen n y ch ,  czy­
n io n y c h  p rzez  N iem cy i jeszcze g ro ź ­
n ie jszy  p ro je k t  linij s t ra teg icznych  
n ie m ie c k ic h  n a  granicy; n iem iecko-  
polsk ie j .

M ów ca d o m a g a ł  się za ż ą d an ia  na 
joodstawie art.  41 t r a k ta tu  w e rsa lsk ie ­
go zn iszczen ia  p rac ,  z w iązan y ch  z u- 
fo r ty f ik o w a n ie m  g ran ic ,  w y su w a jąc  
z a razem  jnostulat, aby  F ra n c ja  p o m y ­
śla ła  o wrzm o cn ien iu  „swoich g ran ic  
p rz e d  e w a k u a c ją  N adren ji .

W  d a lszym  c iągu  m ó w ca  p o d k re ś ­
li! w zros t  w y d a tk ó w  b u d że tu  w o jsk o ­
w ego w N iem czech  i d o m a g a ł  się jak -  
na jw ięk sze j  czu jności,  k o n ieczne j  dla 
s p o k o ju  F ra n c j i .  M owa F r a n k l in  Bo- 
u i l lo n a  sp o tk a ła  się z b a rd z o  g o rącem  
p rzy jęc iem  i by ła  oklaskiwania  n a  w ie ­
lu ła w a c h  lewicy, j i raw icy  i c e n tru m . 
P o  p rz e m ó w ie n iu  F r a n k l in  B ouillona  
pos iedzen ie  zostało  zaw ieszone. Po 
w znow ien iu  o b ra d  dep. socjalist ycz- 
n v  F ro s s a rd  w ystąpił z k ry ty k ą  sk ła ­
du  now ego  rządu .

ni u p rz y w ile jo w a n e  m ie jsce  d la  n a ­
szych  w y p ró b o w a n y c h  tow arzyszów , 
k tórzy , p o d o b n ie  ja k  my, w porozu-  
m i d i u  z Ligą N aro d ó w  d ążą  do k o n ­
so lidacji p o k o ju  św ia tow ego.

W  d a lszym  ciągu  sw ego o św ia d ­
czen ia  rz ą d  p rz e d s ta w ia  p ro g ra m  z a ­
o p a t rz e n ia  n a ro d o w eg o ,  k tó ry  dzięki 
rez e rw o m  f in a n so w y m  może być  szy ­
b k o  urzeczyw isth iony '.  P ie rw sze  z a ­
s i łk i . poczymione b ęd ą  d la  ro ln ic !w a, 
k tó re  o t rz y m a  1.650 m ilj.  f r a n k ó w .

Na ak c ję  spo łeczną  p rzezn aczo n o  
1. 450 nilj. f r a n k ó w  o raz  n a  u lep sze ­
nie k o m u n ik a c j i  1.696 m ilj.  f r a n k ó w . 
P ro je k t  jiożyczki 1 m i l ja rd o w e j  d la  
ko lo n i j  będzie  z r e d u k o w a n y  do 2.600 
mil jonów'

O św iadczen ie  z ap o w iad a  szereg 
d a lszych  zniżek p o d a tk o w y c h ,  k tó re  
w po łączen iu  z p o p rzed n iem i w y n o ­
sić b ęd ą  razem  2.339 mil jonów . W  j j o - 
l ityce w e w n ę trz n e j  rz ą d  w yk lu cza  u- 
ży c ie  w szelk iego  ro d z a ju  p rzem ocy , 
s to sow ać  będzie  zasadę  w olności su ­
mienia ' w u s ta w a c h  re p u b l ik a ń sk ic h ,  
ja k  rów n ież  -starać się będz ie  o u t r z y ­
m a n ie  t r a d y c y jn e j  ró w n o w a g i  m ię ­
dzy  ro ln ic tw em  i {przemysłem. B u d ­
żet w in ien  być  u c h w a lo n y  p rz e d  k o ń ­
cem  r. b. Rząd z w raca  się obecn ie  do 
p a r l a m e n tu  jed y n ie  o udz ie len ie  m u  
ś ro d k ó w  do u rzeczy w is tn ien ia  p rz e d ­
s taw ionego  p ro g ra m u ,  gdyż jeśli to 
m u  się uda , będz ie  w' m ożności p rz e d ­
s taw ić  dalsze  jdany .

Z a m ie rz am y  —  głosi o św iadczen ie  
—  z a in a u g u ro w a ć  po li tykę  dobroby tu

skiego, każdy z nich będzie gwar- 
nem rojowiskiem okrętow swoich i 
obcych. Dziś zaledwie zarysowały  
się ich kontury w terenie, zaledwie  
się zmieszały w nich zastałe wody  
gruntowe ze świeżym napływem  
Bałtyku.

Najdalej jest posunięta budowa  
basenu im. Marszałka Piłsudskiego. 
Tu na kesonami spiętych nabrze­
żach rozłożyły *?ię hangary i skła­
dy, tu wyrosła łuszczarnia ryżu i 
rośnie olejarnia. 3asen  in,. Marszał­
ka Piłsudski* go to basen importo­
wy. Raz wraz o ego nabrzeża ocie­
rają się wir lkie transportowce o ce ­
aniczne, dostojne w kształtach, o- 
wiane egzotyzm em dalekich lądów  

mórz.
Eksport Gdyni skoncentrował się  

w awan-porcie. Długie molo w ęglo­
we, ciągnące się od brzegu aż do 
falochronu jest szczeln.e zastawione  
okrętarri. Jeden za drugim, w nie­
przerwanym szeregu, stoją transpor­
tow ce szwedzkie, norweskie, duń­
skie, łotewskie, polskie... T e ,  któ­
rym zbrakło miejsca przy nabrzeżu, 
zakotwiczone w środku basenu, 
czekają cierpliwie swojej kolejki.

Gdynia tc d i  zedewszystkiem port 
węglowy Około 50-ciu pociągów  
dziennie, obarczonych czarnym ła ­
dunkiem, orzychodzi na molo w ęg­
lowe. Spokojnym, pewnym ruchem 
olbrzymie dźwigi opróżniają wnętrza 
wagonow, przenosząc ich zawartość  
na statki. Rozwarte paszcze chwyt- 
ników wżerają się chciwie w zwały  
węglow e. Każde zamknięcie ich po­
tężnych szczęk, to 2Va tonny prze­
rzucone na pokład okrętu.

Najbliżej falochronu na molo wę-

W yiaśn ian ie w  spraw ie 
wstrzym ania ewakuacji •Nlad- 
re riji przez w o jska  francuskie

PARYŻ* 7.XI. (Pat). Z a p y ty w a n y  
w sp ra w ie  in fo rm a c y j  „M atin" ,  do- 
noszącyc lu  o n ag łem  w s t rz y m a n iu  e- 
w a k u a c j i  p rzez  w o jsk a  f ra n c u sk ie  
N ad ren j i ,  m in is te r  w o jn y  oświadczył, 
że za jtrzecza  ty m pog łoskom , o p a r ­
ty m  n a  b łędne j  pods taw ie ,  gdyż t r z e ­
cia s tre fa  m a  b yć  e w a k u o w a n a  d o ­
p ie ro  po p rzy jęc iu  p la n u  Y ounga 
p rzez  p a r la m e n t .  Co się tyczy  d rug ie j  
s tre fy ,  to  w ładze  wojskowTe u z n a ły  za 
s to so w n e  w jirow adz ić  p ew n e  zmiany7 
w ro zm ieszczen iu  w ojsk  o k u j iacy jn

•taśma

Silne lo tn ic tw o  
to potęga Państw a!

Zamknięc.e wyższych uczelni 
w Wiedniu.

W IE D E Ń , 7.XI. (Pat). W ied eń sk ie  
b iu ro  k o re sp o n d e n c y jn e  |  donosi,  że 
r e k to ra t  u n iw e rsy te tu  w iedeńsk iego  
ogłosił n a s tę p u ją c y  k o m u n ik a t :  Rek 
toraty ' u n iw ersy te tu ,  p o li techn ik i ,  a- 
k a d e m j i  górn icze j  i a k u d e m ji  w ete­
r y n a ry jn e j  o raz  a k a d e m j i  dla h a n d lu  
św ia tow ego postanow iły7 n a  po s ied ze ­
niu, o d b y tem  dziś wdeczorem z a m k ­
n ąć  w7szvstk ie  w y m ie n io n e  uczelnie  
aż do odw ołan ia .  D ostęp  do  ucze ln i 
m a ją  jed y n ie  osoby7 z ap ro szo n e  do eg­
zam inów 7 lub  n a  p rom ocję .  I n a u g u r a ­
c ja  now ego  re k to ra  na po li techn ice  
ró w n ież  zosta ła  o d ro czo n a  aż do o d ­
w ołan ia .
Skazanie na śmierć dwóch 

Arabów w Jerozolimie.
L O N D Y N , 7-XI. (P a t l .  W  J e r o ­

zo lim ie  s k a z a n o  n a  śm ie rć  d w ó c h  
A ra b ó w ,  a  d w ó c h  n a  k a rę  253 f. st. 
z a  u dz ia ł  w m ordsrs tw rie  r a b in a  K a- 
s te la  o raz  za  u s i ło w a n ie  z a b ó js tw a  
je g o  ż o n y  p o d c z a s  z a b u rz e ń  w H o -  
b ron ie .

Nieprzerwany dzień pracy 
w Z. S. S. R.

M O S K W A ,  7. XI. (Pa t) .  A g e n c ja  
„ T a s s "  p o d a je :  K o m is ja  r z ą d o w a  
p o s ta n o w i ła  w p ro w a d z ić  n ie p rz e r ­
w a n y  d z ień  p ra c y  w ro k u  b ie ż ą c y m  
d la  b lisko pć  to ra  m iljona  r o b o tn i ­
k ó w  p rz e m y s łu  w ę g lo w e g o ,  n a f to ­
w e g o ,  m e ta lu rg ic z n e g o ,  b u d o w y  o- 
k rę to w ,  c h e m  czn eg o ,  s p o ż y w c z e g o  
i czę śc io w o  w łó k ien n iczeg o !  K o m i­
s u  p rz y p u sz c z a ,  że  p rz y c z y n i  się  to 
d o  w z ro s tu  p ro d u k c j i .

Giełda w a rs z a w s k a  z gh. 6,Xi. a. r.
WALUTY i DEWIZY:

H u la n d ja ...................359,99 -£!e0,59—359,09
Kopenhaga . . . .238,95—239.55—238,35
Londyn....................... 4 ,4S’/2—43,6'b— ,39
Nowy Y o r k ............... 8,s93/i—3.913/4— 8,8. -’/4
Paryż ................... 35,12*/« -35,21-35,03'/-
Praoft................. ...  -6,U)3/,—26.47-26,34
S z w a jc a r ja ...............  172,79—1/3,22- 172,36
W ie id ń ....................... 125,-0—125,71 —125 09
W łochy................... 46,71‘/i—46,8 5—46,50
Mark . niem..............................: . . ..2.13.33
G d ań sk ......................................................173,48

PAPIERY PROCENTOWE:
Pożyczka inwost............................... 1)8,03
Dolarówka .......................  64,00—ro',50
5% k n n w e rs y jn a .................................... 50,60
6% dolari n a  .  .................................... 88,00
10% kolejowa ..............................   102,50
8% L Z. ó G. K. i B 1(, obi. B. G. K. 94,00
TV s«m« 7 % ......................................  83,25
8% L. Z. T. tv. Przem. Pol..................... 80,00
41/a% ziem-kia . . . . .  4700—47.85
5% warszawskie.................................. . . 51,00
8% warszawskie.......................  67,50- 07,75
8% C zęs tochow y .................................... 55,50

A K C J E :
Bank H a n d lo w y .....................................119,00
Bank Polski . . . .  168,50—171,00—17i\00
Bank Zachodni..................   77 50
Bank Spółek Zarobk , 75,50
Sita i Światło . . .   11)5,00
Węgiel............................... . 73 00-76.00
Lilu.iji . ...................  37,00—35,( 0-36,00
Mo irzeiów ...............  20,00—21,00—20 50
Ostrowiec I i Jl em. serja 14................. . 76,25
St iraehoaice................................. 24,*i0—25,00
H a b e rb u s e h ..........................   106,00

KM

il&fraudacjd i ucieczka dyrektora tow. 
okrętowego w Kłajpedzie.

KŁAJPEDA, 7.XI. (£at.) W miej­
scowych kołach handlowo-przemy- 
slowych wielką sensację wywołała  
ucieczka z Kłajpedy Oskara Schle- 
ninga, dyrektora naiwiększego to­
warzystwa okrętowego w Kłajpedzie 
i kierownika kantoru ekspedycyj­
nego.

Schle ning zbiegi w przeddzień  
przedstawienia sprawozdania kaso­
wego, pobrawszy uprzednio z jed­
nego z banków znaczniejszą sumę  
za czekiem towarzystwa.

W  zv lązk j  z ucieczką Schleninga  
cały szereg firm poniósł znaczne  
straty

Wybuch wuliwnu Santa Maria.
Ilość ofiar w ynosi przeszło 400 osób.

NfAVV ,TOHK, 7.X I .  (Pat).  Donoszę z Gu- d ja ln ie  na  przeszło 400 osób. L otnik  k lóry
a tem ali ,  że ogólna  ilość o f ia r  w w ybuchu  jirzcln tywał w czo ra j  w o ko l icach  w u lk a n u
W alkam i Santa  Maria,  k b . ry  zniszczył zna- o pow iada ,  że widział ,  j a k  p ły n n a  lawa zale-
czne przyległe  obsza ry ,  ob l iczana  jes t  oli-  \sa ła  ludzi,

E 5 3 B 3 B T O

glowem stanęła chluba Gdyni, w iel­
ka wywrotnica pomostowa. Wśród  
czarnych szkieletów pozostałych  
dźwigów, świeci się ona zaaleka  
czerwienią swo-ch barw. W agony  
jeden za drugim tłoczą S 'ę  u jej 
podnóża, a wywrotnica, potentatka 
w ęglow ego nabrzeża, unosi je lekko 
w górę, przechyla nad kadłubem  
okrętu i jednym ruchem zrzuca wie- 
lotonnowy, czarny, ciężki gruz... 
Wywrotnica pomostowa ładuje 18 
w agonów  na godzinę. W  : lągu kil­
kunastu godzin wypełnia wnętrza 
wielkich transportowców po brzegi. 
Jest w tym stalowym olbrzymie ja­
kiś czar swoisty, jakaś poezja gi­
gantycznego wysiłku.

3 zy molo węglow em wre praca 
dniem i nocą, bez przerwy, po­
śpieszna, gorączkowa. Codziennie 
przychodzą prozne okręty i codzien­
nie odpływafą inne z ładunkiem na 
morze. W roku ub’egłym już ponad  
tysiąc okrętów odwiedz;ło młody  
port gdyński.

Wśród gromady różnorodnych  
bander, przewijających się przed 
oczarr' obserwator*, raz wraz za- 
trzepoce orzeł polski na czerwono- 
białem polu. Uśw adomienie sobie 
wzrokowe, namacab.e istnienia pol­
skich okrętów handlowych pozosta­
wia r zzapomniane wrażenie.

Rozwój polskiej marynark han­
dle wej za okres ostatn ego trzech- 
leoia os'ągnął imponujące rozmiary. 
Pięć „Roburów" o ogólnej pojem­
ności 10 000 tonn, dz ew ięć tran­
sportowców „Żeglugi Polsk ej“ o 
ogólnej pojemności 29.540 tonn, to 
dorobek, z którego dumnem mogło­
by być każde państwo. Polska sze-

2  p i  g g m

rokim rozmacham toruje sobie d rc  
gę do św atowego handlu.

Nad bezpieczeństwem wybrzeża  
i Gdyni czuwa polska marynarka 
wojenna. L podneża Oksywskiej 
Kępy niebiesczeja rzędam ustawio­
ne torpedowce i kanonierki, sroży 
S;ę wieżą strzelniczą krążownik, a 
między niem- wtulona Jzkolna „lskra“ 
ze zwiniętemi żaglami odpoczywa  
po długiej podróży z Azorów Port 
wojenny, zepchnięty na ubocze, 
tworzy zupełnie odrębną, zamknię­
tą 'jdnostkę i jest tylko drobnym 
dodatkiem do handlowego oblicza 

- dyni.
Z każdym rokiem Gdynia wy- 

w&icza sobie trwalsze stanowisko  
na Bałtyku. Próżno się dąsa stary 
Gdańsk, dotychczas bezapelacyjnie  
zgarniający zysk z eksportu i im­
portu polskiego. Wysiłkiem społe­
czeństwa i wytężona pracą rządu. 
Gdynia wyszła ze sfer mglistych 
projektów i stała się rzeczywistoś­
cią. W  konkurencji z sąuedniemi  
portam' już potrafiła p rześcg o ą ć  w 
obrotach handlowych hanzeatycką  
Lubeke i prusk Królewiec, Podczas, 
gdy w innych państwach powsta­
wanie i rozbudowa portu następo­
wały drogą ewolucji i ciągnęły się 
długiemi okresami, obujmującemi 
generacje, w Polsce, na oczach, jak 
pod dotkr-ęciem różdżk i czarodziej­
skiej, rośnie nietylko wieiki port, 
ale i w.elkie miasto portowe.

W anda R ew ieńska

I
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WIEŚCI I O B R A ZK I Z - R A JU
Z działalności Wileńskie] G/sspy Regionalnej

B. B. W. R.
D n ia  3  b. ni. odb y ła  się w Pod- 

b ro d z m  pow. sw ięc iańsk iego  u ro c z y s ­
tość pośw ięcen ia  św ietlicy  Z w iązku  
S trze leckiego , n a  k tó rą  l icznie  p r z y ­
byli p rzed s taw ic ie le  sp o łeczeństw a  z 
P o d b ro d z ia ,  okolic i z W ilna.

Z ra m ie n ia  w ileńsk ie j  g ru p y  reg- 
jo n a ln e j  BBW R.. wziął udz ia ł  w u r o ­
czysto śc iach  s< n a to r  W ito ld  A b ra m o ­
wicz, k tó ry  w ygłosił p ięk n e  p rz e m ó ­
w ien ie  p o w ita lne .  N as tęp n ie  S'enator

A bram ow icz , w śród  ogólnego z a in te ­
re so w a n ia  p rzed s taw ił  zg ro m ad zo n y m  
p rzeb ieg  i tło o s ta tn ich  w y p a d k ó w  se j ­
m ow ych, naszk ico w a ł  ogó ln ą  sy tu ac ję  
politYCzną i gospodarczą  k r a ju  i u- 
za sad n i ł  kon ieczność  p rz e p ro w a d z e ­
nia zm iany k o n s t \ tu c j i  w ed ług  p r o je ­
k tu  BBW R.

S łuchacze, podz ie la jąc  w v w o d v  p. 
sen a to ra ,  nag ro d z i l i  jego przem ów ień  
n ie  h u c z n e m i  ok la sk am i.

Drzewa owocowe m  trakcie Wi!no-laradwar£w.
W ydzia ł p o w ia to w y  w W iln ie  p o ­

s ta n o w i!  obsadz ić  ca ły  t r a k t  n a  d r o ­
dze  z W iln a  do L a n d w a ro w a  d rzew a  
m i  ow ocow em i. B ędą to  sadzonk i j a ­
b łoni,  k tó re  w ydzia !  zak u p i  w D ubla-  
n ach .  Na cel ten  p re l im in o w a n o  część 
oszczędności z sum , w y zn aczo n y ch  na 
b u d o w ę  szosy, a p oza tem  w budżecie

n a  ro k  1980— 81 znajdzie  się specja ł  
n a  pozyc ja  n a  ten  cel.

C zynem  sw ym  sa m o rz ą d  v*ileńs- 
k o -trock i  w y su n ą ł  się n a  czoło innych  
sa m o rz ą d ó w  p ó łn o cn o -w sch o d n ich  i 
zna jdz ie  p ra w d o p o d o b n ie  w k /ó tc e  go­
rący ch  naś ladow ców .

Urteczkz p o .x 'csrćw  liiswskidt 2 więzienia
kb.7kńsk.eg3.

W czoraj rano w rejonie od c!nka granicz­
nego Now e-Troki patrol K. O. I’-u, lustrując  
pas przygraniczny natrafił na dw óch oso- 
jn ik ó w . ukryw ających się  w przy drożnych  
krzakach, O dprowadzeni do strażnicy przy­
bysze z za kordonu złoży li sensacyjne zezna­
nia. O kazało się, iż  są to podoficerow ie ar 
m ii litew sk iej B uekus z 1 pułku huzarów , 
oraz Żem ajtis, podotiser straży granicznej. 
Zostali oni aresztow ani przez w ładze litew ­
sk ie  pod zarzutem  agitacji na rzecz W olde- 
m arasa.

Gdy v  sw oim  czasie w jednym  ze szw a­
dronów  1 puiku huzarów w K oszedaiach  
w yczuto się wrzenie na tle dym isji W olde- 
m arusa pom iędzy aresztow anym i spisków

cam l znalazł się  i Buekus, ju k o 'g łów n y  o s­
karżony o w yw ołan ie rew olty. -Sąd pniowy  
sk azał zw olennika W oldeinarasa nu karę 
śm ierci. Prezydent Sm etoiia przychylił się  
do prośby skazanego, zam ieniając mu karę 
śm ierci na dożyw otn ie w ięzien ie. Buekus 
osadzony został w w ięzieniu kow leńskiem , 
gdzie spotkał się  z Żcma jliscin.

Obydycaj podoficerow ie uplanowati ucie­
czkę. P o dłuższych przygotow aniach śm iały  
plan został zrealizow any. Po całyin szeregu  
perypetyj udało się  zbiegom  szczęśliw ie  do­
trzeć do graniey polskiej, po przekroczeniu  
której znstaii ujęci przez patrol K. O. P-u.

W dniu wczorajszym  zostali oni przew ie­
zieni do W ilna.

Tunel do szosy ŻfttkcwsfcieJ.

\

W W iln ie  odbyto  się posiedzen ie  d y rekc j i  
rady ko lejowej,  w k tó rem  wzięl ; udz ia i  c-złon- 
kow ic ra d y  z Białegostoku.

Na w niosek  inż. Szpikowskiego,  sp raw a  
w y b u d o w an ia  tune lu  pod to ram i  kołejoweini

oszm&m
I-sze posiedzenie Bady T ow w arz. Org. 

1 Kółek R olniczych. Dnia 24 p aźd z ie rn ik a  r. 
b. w lokalu  .Sejmiku Oszm iańskiego, pod 
p rzew o d n ic tw em  p. Żylińskiego A leksandra  
p rezesa  Rady, odbyło  się 1 posiedzenie  R..dy 
Okr.  T-wa Órg. i Kułak R o ln iczych  W Osz- 
m ian ie .

Pos iedzen ie  zagaił  prezes R ady p. Żyliń­
ski, k tó ry  po p rz y w i ta n iu  wszys tk ich  o bec­
nych na  zeb ran iu  w dłuższem  p rzem ów ien iu  
s c h a ra k te ry z o w a ł  do tych czaso w ą  p racę  u- 
p rz ed n io  istnie jących, na  terenie  pow ia tu  
o rg a n iz ae y j  ro ln iczych  —  Z w. Kolei. R o ln i ­
czych, T -w a  R 0 I11. i Komisji  R olnej  S e jm i­
ku miejscowego.

N astępn ie  prezes Rady p o d k re ś la jąc  d o ­
n ios łe  znaczen ie  po łączeń ,a  „ię dw u  w y m ie ­
n io n y ch  o rg an izaey j  —  Z\v K. R. i T-wa R 
u-yi-wził p rzek o n an ie ,  że w p racy  n o w o p o ­
w s ta łe j  o rgan izac j i  O. T. O. i K. R. w inno  
p rzyśw iecać  podnies ien ie  s tanu,  tak  p r ó b ­
n y c h  w a r sz ta tó w  ro lnych ,  ja k  i większych, 
k tó ra  to p raca  k o n ty n u o w a n a  w ścisłym k o n ­
t ak c ie  z S am o rzą d em  p o w ia to w y m  p o w in ­
n a  dać  n iezaw o d n e  rezu lta ty .

W  da lszem  sw em  p rzem ó w ien iu  p. Ży­
l iń sk i  podkreśl i ł ,  że p ie rw szem  z ad an iem  O. 
T  O. i K R. w inno  być pobudzen ie  do p r u ­
t y  is tn ie jących  na  te ren ie  pow ia tu  Kółek 
Rolniczych.

O becny na  zeb ran iu  s ta ro s ta  oszm iańsk i  
p. Kowak-w-ski Zygm unt  w swem p rz em ó w ie ­
n iu  na wstępie  zaznaczył,  że j ak o  r e p re z e n ­
t an t  rząd u  m a zaszczyt i sa tys fakc ję  m o r a l ­
n ą  po w itać  posiedzenie  R ady  S ta ropolsk ie  
. .k o ch a jm y  się“ nadm ien ił ,  n iech  będzie 
sym bo lem  już d o k o n an eg o  fak tu  zu n if ik o w a ­
n ia  się d w u  do ty ch czas  is tn ie jących  orgn- 
n izacy j  ro ln iczych .  W  dalszem  sw em  p rz e m ó ­
w ien iu  n a w o łu ją c  R adę  do n a p n n ia  n a le ży ­
tego i rzeczowego k ie ru n k u  p raco m ,  j ak o  r e ­
p re z e n ta n t  rz ąd u  i rzeczn ik  m ie jscowego  s a ­
m o rz ą d u  obntcLije przy łożyć  wszelkie s t a ­
r a n ia ,  z m ie rza jące  do p o p a rc ia  p rac  Okr. 
T-wa O. i K. li.

D y re k to r  Wił. T-wa Org. i K. Rołn. o b e ­
c n y  na zeb ran iu  po p rzy w i tan iu  w szystk ich  
o becnych  n a d m ie n ia ,  ża zu n if ik o w an ie  się 
dw u dotychczasow y eh o rg an izaey j  ro ln iczych  
m a h is to ry czn e  znaczen ie  szczególnie j  dla 
p ań s tw a  jak iem  jest  Rzpli ta  Polska,  o w ię ­
kszości ludnośc i  t ru d n ią ce  j się rolnic twem. 
W dalszem  swem  p rzem ó w ien iu  p. M akow s­
ki nak reś l i ł  p lan  p ra cy  Okr. T-w:. O. i K. R. 
o raz  n ad m ien ił  że jed y n em  z ad an iem  w s p o m ­
n ian eg o  to w arzy s tw a  o raz  jed y n ą  tro sk ą  po 
w in n o  być dążen ie  do  podnies ien ia  s tanu  
k u l tu ry  ro ln e j  w powiecie,  eo w swej k o n ­
sekw encji  m a  w p łynąć  na  podnies ien ie  do- 
brob-c tu całego państw a .

W  w y n ik u  ob rad  pow zięto  n a s tęp u jące  
u chw ały :

1. S ta tu t T-wa przyjąć; do  wiadom ości .  
2- Zwołać  na  dzień 21 l is topada  r.  b. i n fo r ­
m acy jne  zebran ie  prezesów, w-zgl. p rz e d s ta ­
wicieli wszys tk ich  is tn ie jących  na terenie  
po w iu iu  o rg an izaey j  o c i i a ra k 'e r z e  ro ln i ­
czym , jak  to; kó łek  Roln, Spółdz., Kas Stef- 
czyka .  G m innych  Kas Oszczędności i t. p. 
i8 Zwołać w O szm ian ie  w g ru d n iu  odczy towe 
zeb ran ie  cz łonków  is tn ie jących  na te ren ie  
p o w ia tu  o rg an izaey j  rolnic zyc h i ł .  -Jśa w n io ­
sek  członka  R ady p. Z y g m u n ta  Mineyko,
' wrócić  się z m em o r ja łem  do c zynn ików  m ia ­
roda jny !  h. po u p rz ed n iem  o b ry so w an iu  k a ­
tas t ro fa ln eg o  s ta n u  ro ln ików , 7. p o w o d u  n is ­
kich cen na z iem iopłody,  oraz  b ra k u  mie jsca  
z b - tu  tychże  —  o powzięc ie  wszelkiełi  możJi 
w v rh  k ro k ó w  z«ni4*z;, j ą * y th  (| 0 po lepsze­
nia obecne j  g roźnej  sy tuac j i  ro ln ic tw a.  A. K.

PROZORGKI
- - 7. sądów . Na w o k an d z ie  os ta tn ie j  sesji  

w y jazdow e j  sądu  grodzk iego  w Dokszycach,  
ro z p a t ry w a n ą  była sp ra w a  Paw łow sk iego  — 
w łaściciela r e s tau rac j i  w Ziabk.fi h — o s k a r ­
żonego  o czynne  zn iew ażenie  fu n k c jo n a r ju -  
sza poi, państw .,  podc zas pe łn ien ia  przez  o- 
s ta tn iego  czynności  s łużbowych. Ja k  w y ja ś ­
ni ło  sic; P aw łow sk i  wszczął sp rzeczkę  z po 
l ic jan tem . p o tem  zaczął  p rzechodzić  do  c zy­
nów ak ty w n y ch ,  w y rw ał  m u  b ro ń  i pobił  
b ezbronnego .  Za taki ka rygodny y w b ry k  sę ­
d z ia  grodzki  skaza ł  śm ia łka  na  6 mies. w ię ­
zienia, z zaw ieszen iem  k a ry  na  p rzec iąg  k i l ­
ku lat . Może ta k a ra  położy  nareszc ie  kres  
a w a n tu r o m  z k tó rych  już  dosta teczn ie  yysła- 
wU się p. Pawłoyyski.  nie z a t rzy m u jąc  się na- 
rvet przed  zniewyagą stróża  p o rz ąd k u  i bezp ie ­
czeństwa.

D odać  należy, ze p. Parvłowski jest  stale  
w s tan ie  n iep o czy ta ln y m  i ja k o  p ro w a d zą c y  
re.staurftcję ma pole  do nadużyyyania a lk o ­
holu. Dziwić  się należy, że do tąd  prow adzi  
przy sposobien ie  wojskoyye. Jot.

+  P ożegnanie sędziego. W dniu  29 ub, m. 
żegnano  tu —  w śeisłem gron ie  —  o d c h o d z ą ­
cego na inne  s tan o w isk o  sędziego grodzkiego

od ul. śyv. R ocha  w B iałym stoku  do szosy 
Żółtowskiej  — została  za ła tw io n a  pozytyw - 
nie.  Do budżetu  na  rok  1920-31 zosta ła  wsta- 
w iona  sum a 2.500.000 zł. na  rozpoczęc ie  b u ­
d o w y  tunelu.

yy D okszycach  — p. Zaleskiego. O d ch o d zą ry  
unosi  ze sobą  sy m p a t ję  ogółu ludności i 
szczery  żal w ioski Dosta teczn ie  było  p rzes łu ­
chać  chociaż  jed n ą  rozprayyę, by p rzekonać  
się ile tak tu  spokoju ,  yvyrozumiałości i w głę­
b ien ia  się yv sprąyyę po s iad a ł  u s tę p u ją cy  sę ­
dzia, to leż w iadom ość  o p rzeu ies ien iu  p. Z a ­
leskiego zosta ła  przez  chłopóyy tu te jszych  
p rz y ję tą  ze sm utk iem . In d ag o w an i  —  zayysze, 
skryci,  co do  w y d a n ia  'o p in j i  o o sobach  u- 
r ząd  sp ra w u jąc y c h  —  w ieśn iacy  o św iad cza ­
li — „ tak iego  sędziego jeszcze myśmy nie 
mieli,  zawsze spoko jny ,  nie piniesie  się, nie 
zakrzyc zy, u g ru n t  —  z n a m i  po biało- 
rusku .  Ja k a ż  to dla nas  dogodność  i ulga, 
b o  czasem  z polskiego nie w szys tko  i z ro ­
zum iem y, szkoda, yyielka szkoda"  A jeszcze 
i d ru g a  szkoda ,  bo  z u s tąp ien iem  p. Zales­
k iego zakończy  sic; n a raz ić  ok re s  sesyj yvy- 
jazdoyyych tak  d o godnych  d la  miejsco- 
yvej Judmyści. D obrze  to ro z u m ia ł  p. Zaleski,  
a yyięc dojeżdża ł .  Obec nie zaś, ludzie jeździć 
m uszą  do  da lek ich  Doksz.yc (50 kim.), a po 
Noyyym Roku, yvedle p rzydzia łu  do Głębo­
kiego (45 kim.).

Chce się yyierzyć. że i ne>yvi sędzioyyie z ro ­
zum ie ją  bo lączk i  i in loresy  ludności,  a u t r z y ­
m an ie m  sesyj yyyjazdnyvych ulżą sprayyom są- 
doyyym, często koniecznym . Bo lżej przecie 
yyyjec bać  na  p a rę  dni sędz iem u z s e k re ta ­
rzem. aniżeli  podróżoyyać t a b o ro m  poyyodóyy, 
pozw anych ,  o sk a rżo n y c h  i świadkeiyy. Z ro ­
zum ien ie  zaś i z adośćuczynien ie  in te resom  
ludności,  ty lko  yyzinacnia w niej  p rz y w ią z a ­
nie do państ\voyvości polskiej .  N.

KORKÓRŻYSZKI
W łóczęgę po powiecie  rozpocząłem  od 

K orkożyszek  —  miastec zka o yyyglądzie ty- 
po\yej wsi b ia ło ru sk ie j  z 65 d om am i,  po łożo­
nego na trzec im  k i lom etrze  drogi Podbro-  
dzie-Kiemieliszki,  Oyyycli 65 d r o w n ia n y rh  
domóyy i domkóyy ro z rzu co n y ch  na p rze ­
s trzen i  k i lom etrow ej ,  bez żadnego  p lanu ,  o- 
raz, w sp an ia ły  kośció łek  inuroyyany z cegieł, 
yyznoszący się na  yyzgór/.n z rozległym , c z a ­
r u jąc y m  (szczególnie o yyschodzie słońca) 
v idokiem  —  tyyorzą całość  m ias teczka

Od szeregu lat i i tn ieje  yy sam cin  c e n t ­
ru m  (którego yvłaścirvie n iem a) tego m ia s te ­
czka  piyyiarnia ze sp rzed ażą  pańs tw ,  yyyro- 
bórv tytonioyyych. \Vłaścirvie mówią® w n a ­
rzeczu miejsc oyyem is tn ie je  kare zma yy b r u d ­
ne j  i w strę tn e j  chałup ie ,  pod pokryyyką s z u m ­
n ych  szyldów reklamoyy-ych „Piyvo“

P o d o b n ie  is tn ie je  też w K orkorzyszkach  
szkoła  poyyszeehna i oddzia ł  Zrv. S trzelec­
kiego, p o za tem  zdaje  się n ic  faktycznie ,  g d y ­
by  nie błoto, jak ie  na dobre  rozpanoszy ło  
sic na  u l icaeh  ‘ i chodn ik ,  sk lecony  gdzie­
niegdzie  z dyyóeh-trzech kayyałkóyy desek, 
po k tó rym , a b y  się przejść ,  t rzeba  mieć sza ­
loną  od wagę — całość tego m ias teczka  prze- 
dstarvi' iłaby się jak o - tak o  jeśli n ie dodatn ip ,  
to tem b a rd z ie j  nib . uje mnie .  Ale wiemy, że 
nasze  m ies teczka  m a ją ,  czy też m usza  k o ­
n ieczn ie  mieć swe u m iło w an e  „a je“ ... yypraw- 
Jzie w iosną  b. r. nazrynżono k i lk an aśc ie  kup  
k am ien i,  lecz k iedy  zdobędzie  się na  odw agę  
U rząd  i Zarząd  gm iny  p o d b ro d zk ie j  b r u k o ­
wać; —  to trudno  wiedzieć. Spieszyć się 
n iem a  po co, bo  jak  in fo rm ow ali  się m ie sz ­
k a m  y miejscowi,  k radz ieży  tego m a te r ja łu  
d o tychczas  nie zano tow ano .  A więc niech 
spoko jn ie  leży. Prayyda? W łóczęga.

79 środa literacka.
Zgromadziło jak zwvkle liczne 

grono gości przeazło 60 osób na 
wieczór autorski p. Tadeusza Lema- 
lewskiego. Zagaiła zebranie w. pr^z. 
H. Romer omaw ając cel wieczoru, 
oi az inDormując o przybyciu do W,l- 
na na dni 23 i 24. X  świetnego zes­
połu śp iewaczego z Warszawy pod 
dyrekcją prof. Lachmana z dwoma  
koncertami: muzyki poważniejszej i 
iejszej. Pot m p. Łopalewaki od­

czytał odpowiedź na wiersz T uw i­
ma łDo prostego człowieka) t. p. 
U!d prostego żołnierza, który za riłę 
ekspresji otrzymał oklaski. Następ­
nie obdarzył słuchaczy nowelą o tra­
gicznej treści: Kobieta i żołnierze, a 
po przerw e i ożywionych rozmo­
wach przy herbacie, wyjątek pow ieś­
ci i dwa wiersze, z których ieden, 
przeznaczony do wstępu większego  
zbioru, zwracający się do czytelnika  
ogólnie się podobał, jak zresztą i 
m oż1 wa anahza psychologiczna ja­
kiej dał autor próbki w swych utwo­
rach prozą. H .

Spokojny przebieg i kurziiwy 
finał.

W czorajsze posiedzenie Rady  
M-ejskiej, uważać nożna, za naj­
krótsze w obecnej k&d« ncji. Po  
pierwsze, żc się zaczęło prawie 
punktualnie z akademickim kwa­
dransem o godz. 8.15, a wreszcie  
bardzo krótki, zawie-ający zaledw ;e 
6 punktów porządek dzienny uspo­
sabiał sennie, zwykle, najbardziej na­
wet agresywn.e występujących rad­
nych.

Na samym wMępie p. prezydent  
Folejewski zdał krótkie sprawozda­
nie z pobytu delegacji Rady Mie.’- 
skiej w Warszawie. Delegacja ta w 
składzie p.p. radnych Piłsudskiego, 
Pławskiego. Engla prezydenta Fo- 
lejewskiego, wyjechała w sprawie 
zwrócenia się do władz centralnych 
o przyznanie m. ^  ilnu dodatko 
wych specjalnych kredytów na 
przeorowadzen>e koniecznych inwe- 
stycyj miejski ch. Tak rr.inisier spraw 
wewnętrznych gen. Sławoj Skład- 
kowsk', jak i dyrektor departamen­
tu samorządowego Min. S. W ew n.  
p. Duch — zajęu się gorąco tą spra­
wą i przyrzekli ją poprzeć. Miasto 
otrzyma więc 200 lub 300 tysięcy  
zł. na inwestycje.

Następnie przystąpiono do roz­
patrywania porządku dziennego, 
przyczem najwięcej m.ejsca pc s 
więcono sprawie ustosunkowania  
się do uwag L rzędu wojewódzkiego,  
poczynionych przy zatwierdzeniu  
preliminarza budżetowego na rok 
1929/30. Poddano przytem ostrej 
krytyce conajmniej dziwne ustosun­
kowanie się województwa do uch­
walonego przez Radę Miejską pre­
liminarza budżetowego. Radny pos. 
I ław sk i wykazywał bezzasadność  
tych uwag, w końcu wyniósł wnio­
sek, by Rada Misjska poleciła Ma­
gistratów i przygotowanie odpow ied­
niego referatu, w którym by odpar­
to zarzuty.

Pew ną dyskusję — zresztą b. 
krótką i nieco niesłuszną wywołnł 
wmosek magistratu w sprawie na­
bycia księgozbioru po zlikwidowanej 
czytelni W Makowskiego i utwo­
rzenia drugiej bibljotek miejskiej. 
Wniosek: przyjęto w brzmieniu Ma­
gistratu, polecając wyasygnow ać na 
ten c e l  z funduszów miejskich 6000 zł.

Przy omawianiu projektu budże­
tu dodatkowego na wydatki, zwią­
zane z udziałem miasta w kw ate­
runku wojsk wystąpił p. radny Dz'- 
dziul z i’. 1J S. lewicy i wygłosd  
antymilitarystyczne i pacyfistyczne  
przemówienie, kŁóre rada rmejska 
wysłuchała z należnym humorem. 
Był to, trzeba bezstronnie przyznać 
jeden z mom entów ogólnej w eso ło ­
ści, w którą przemówienia p. Dzv* 
dz:ula zawsze obfitują. Posiedzenia,  
na których brak tego radnego są 
szare i monotonne i nie posiadaja 
takiej swoistej nieco, powiedziałbym  
pikantnej pointy.

W  końcu po szybkiem załatw ie­
niu się z porządkiem dziennym, od­
czytano wniesioną dc. Magistratu w 
dniu 5 b. m petycję 30 radnych  
pozbawionych pracy od szeregu  
miesięcy.

Oświadczają oni, że po zakoń­
czeniu robót sezonowych zostało  
zwolnionych około 80 robotników, z 
których 50 otrzymało pracę akordo­
wą przy robotach kanalizacyjnych. 
Petenci zapytują dlaczego ich po­
minięto i dlaczego od kilku m ie­
sięcy napróżno oczekuią na jaką­
kolwiek robotę. Ponieważ petycja ta 
została wniesiona dopiero dnia 5 li­
stopada, Magistrat na ostatniem po­
siedzeniu nie mógł jei rozpatrzyć, 
w obec czego zostanie ona przenie­
siona na następne posiedzenie Rady.

W tedy zawrzało na t. zw. galerii 
t. zn. na korytarzu, gdzie byli zgro­
madzeni bezrobotni, którzy podpi 
sah petycję. 1 osypały się gorące 
słowa, czasem mocno o b eb y w e  pod 
adresem pp. Radnych i Magistratu, 
tym więcej, że niechętne Magistra­
towi organa prasy na ki'ka J:m 
przed posiedzeniem urabiały cpinję, 
że nieprzyjęci*? do pracy nastąpiło  
ze względów  politycznych — gdyż  
nie należeli do związku.

Cała bezzasadność tego dema­
gogicznego twierdzenia, mijająca się 
z najprostszemi zasadami logiki w y­
raziła się w formie wczorajszego 
zajścia, które biło ostrzem właśni 
w te ugrupowar a radzieckie, któ­
rych organa prasowe wystąpiły w 
obronie bezrobotnych, węsząc w tym  
politykę i urab iając op.nię sooleczeń*  
stwa przeciw Magistratowi.

Mimowoh niżej podpisany był 
świadkiem tak;ej rozmowy na kury- 
tarzu:

— No zaśpiewajmy Międzynaro­
dówkę!

— Idż ty! Niech Dzi dziul zaśpie­
wa nawet „Boże coś Polskę" byleby  
jes<: co było, A... er.

W deszcz, Aichun* i śnieg używaj

’ rzed 11-m listopada.
Sztafeta kolarska P. P. wręczy adres Marszalkowi Polski 

Józefowi Piłsudskiemu.
W  d n iu  iS l is topada r  b. o g o j z in io  10-ej 

ra n o  w yruszy  z p o d w ó rza  p a iacu  r e p re z e n ­
tacy jnego  w W iln ie  sz tafe ta  ko larska ,  w s k ła ­
dzie  2 szeregowych  P. P. celem odwiezien ia  
a d resu ,  k tó ry  p rzez  k o rp u s  P. P  zostanie  

łożony  w hołdzie  P ie rw szem u  Marszalkowi 
Pa lsk i  Józefowi P i łsudsk iem u ,  z okazji  św ię­
ta  n a ro d o w eg o  p rz y p ad a ją c eg o  w d n iu  11 
l is topada .  Adres zos tan ie  wręczony sztafecie 
przed  je j  odejściem , przez  w o jew odę  w ileń ­
skiego w obecności  p rzedstaw ic ie la  władz

m ie jscaw ego społeczeństwa i k o m p u n j i  h o n o ­
ro w e j  P. P.

T ra s a  sz tafe ty biegnie w- k ie ru n k u  W ii-  
no-Szczuczyn.  Długość jej wynosi  160 kim. 
Na tej  p rzes t rzen i  sztafe.lv odb;  wać się b ę ­
dą  po 25 k im. w przeciągu 1 godz, 10 m in. 
W  Szczuczynie  zostanie  ad res  wręczony7 sz ta ­
fecie w o jew ó d z tw a  nowogródzkiego, k tó ia  
przew iez ie  ad re s  na  dalszym  odc inku  c a ł ­
k ow ite j  trasy.

Apel do ludności m. Wilna.
P rez y d en t  m ia s ta  W ilna  w zy w a  obyw a-  (11 -oj roczn icy  o d zy sk an ia  Niepodległości),

teli m ias ta ,  ażeby w pon iedz ia łek ,  d n ia  11-go u d e k o ro w al i  odśw ię tn ie  d o m y  f lagam i o bar-
l is to p ad a  ja k o  w d n iu  św ię ta  j iańslwow ego w ach  pańs lw ow yeh .

l  działalności grupy regionalnej B. B. W. R.
Referat pos. Brokowskścgo o obecnej sytuacji poetycznej.

W ieczorem  o godz. 7-ej w dn iu  7 b. m. 
w lo k a lu  przy  ul.  Zaw ulne j  1— 4 jarzy szczel 
nie zape łn ione j  sali  pose ł  dr. B rokow sk i  w y ­
głosi ł re fe ra t  o sytuac ji po l ityczne j  p t. „Co 
da le j" .  P re legen t  w sw em  p rz em ó w ien iu  o d ­
ró żn ił  dwie  s t ro n y  o s ta tn ich  w y p a d k ó w  w 
Sejmie, a  m ianow ic ie  s t ro n ę  e m o c jo n a ln ą  i 
rozwrojową.  Ta  p ie rw sza  jirzes łoniła  w św ia ­
dom ości  ogółu p roces  h is to ryczny ,  k tó ry  o b e ­
cnie  się odbywa. P ro ces  ten  polega  n a  kon- 
sek w en tn em  zm ie rzan iu  do  najSrawy us tro ju ,  
do rozstrzygnięc ia  kap ita ln eg o  p y tan ia  do 
kogo m a ją  należeeź-rządy w Polsce  czy  do 
wielogłowego Sejmu czy też innego  c z y n ­
nika,  w yposażonego  we w ładzę  i z au fan ie

na ro d u .  Pierwszy k ro k  n a p rzó d  został  już 
p o czyn iony  po m a ju  1026 r. Jes t  to nowela  
us taw y  ko n s ty tu cy jn e j  z m a rc a  1921 r o u- 
po w ażu ien iu  P rez y d en ta  do  ro z w iąz an ia  Sej­
m u  w te rm in ie  n iep rzew id z ian y m . N araz ie  
P re z y d en t  sko rzysta ł  z ari.  25 o odroczen iu  
Se jm u na  dni 30. Z drogi  wiec k o n s ty tu cy jn e j  
rząd  nie zszedł. Te 30 d n i  są  p rzeznaczone  
n a  o p a m ię ta n ie  się opozycji .  Od je j  zacho 
w a n ia  się będzie  zależało  czy zm ianę  konsty ­
tucj i  p rz ep ro w a d z i  ten  Sejm czy inny ale 
je d n a k  ta  zm iana ,  p r o p o n o w a n a  przez  klub 
B. B. W, R., m usi  n a s tąp ić  i n a s tąp i  Obecni 
so l id a ry zu jąc  się  całkow icie  z m ówcą n a g r o ­
dzil i gp huczn em i o k lask am ..  ^

Dziś:  t  Gotfryda i Maura. 
Jutro: Teodora i Orestra.

Popiera|ete przemysł kiajowy

W schód słońca—g. 6 m 33 
Zachód ,  —g. 16 m. 7

Spostrzeżeń,® Zakładu Meteorotagiczneg7! 
U. S. b  z dnia 7 XI -1 9 2 9  roku 
Ciśnienie  średnie w milimetrach: 766 
Tem pera tura  średn ia :  +  5 C°
Minimum : +  1 
Maximuin: -+ 7 
O p ad y  w m il imetrach: —
W iatr:  południowy.
Tendencja  barom etr . :  stan stały.
U w a g i :  pogodnie .

AO I&I MiSTRACYJHA

—  Inspekcja ruchu samocłu idowego.
zw iązku  z pow-tarzająccmi się 1 a tastrof . im i 
sam ochodow em i,  z n iep rzes trzegan iem  przez 
właścic ie li  au tobusów  obo w iązu jący ch  p rz e ­
pisów, wreszcie  w zw iązku  ze sk a rg am i  pu- 
b l icznoścą i  n a  niewłaśc iwe zachow ań  ic się 
obsługi au tobusów , —  p. wojew7oda  w ileński  
zarządz i ł  slałe  lo tne  inspekcje  całego rm bu 
kołowego ( sam othodow ego ,  au tobusow ego  .

Na sku tek  powyższego  zarządzen ia ,  w- (jn. 
4 l is to p ad a  r. b. lo tna  in sp ek c ja  z ra m ien ia  

...Urzędu W o jew ódzk iego  i o rg a n ó w  Bolicji 
Pa ń s tw o w e j  d o k o n a ła  lus t rac j i  . u c h u  a u to ­
busów- na te ren ie  w o jew ó d z tw a  i dostrzeg ła  
l iczne us te rk i  i n iep o rz ąd k i  m ogące  ęagra- 
4ać pow ażn ie  bezp ieczeńs tw u  indzi ic h z d ro ­
wiu, a n aw et  ż' ciu spo rządz i ła  cały szereg 
protokołów w n as tęp s tw ie  czego na  winnych  
sp a d n ą  surow e  kary .

Niezależnie od k a r  U rząd  W o jew odzki 
zab ron i ł  p rzeds ięb io rcy  a u to b u su  - . 38170 
ku rsu jąceg o  m iędzy  W ilnem , a O szm ianą  
u trzy m y w a n ia  aż do o d w o ła n ia  k o m u n ik a c j i  
pub l icznej  tudzież  o d e b r a ł  szoferowi te ;oż 
au to b u su  p ra w o  jazdy  za n a d m ie rn ie  szybką 
jazdę,  z a g ra ża jąc ą  b ezp ieczeńs tw u  p u b l ic z n e ­
mu, za przepełnienie? au tobusu  tudzież  za i n ­
ne usterk i.

Obecnie  b ę d ą  się odbywwały s ta łe  lo tne  i n ­
spekcje  ru c h u  au tobusow ego  i ko łowego  z 
ra m ie n ia  s ta rostw  i organow7 Policj i  P a ń s t ­
wowej.

—  N areszcie! Po długich  ro k o w a n iac h  
i u k ład ach ,  k tó re  t rw a ły  przesz ło  dwa lala, 
we ś rodę  zosta ł  w7roszcie sporządzony7 ak t  
sp rzedaży  n ie ru c h o m o śc i  p rz y  ul. T ea tr a ln e j  
s tan o w iący  w łasność  T-wa P o m o c y  Nduko- 
wej im K. i E. Wróble-wskich. N ie ruchom ość  
ta  została  n a b y ta  przez  Minislerstw-o Oświa 
tv  za sum ę 106. 000 zł. i jest  p rzez n ac zo n a  
po o d p ow iedn ie j  p rzebudow ie ,  na  p o m iesz ­
czenie a rch iw u m  p ań s tw o w eg o  k tó re  sic o- 
becnie  lokuje  w m u rac h  b, kośc io ła  F ranc isz-  
la ń s k ie g o  o raz  częściowo w gm ach u  uni- 
w-ersytetc

Obecnie D y rekcja  Robót Pub l icznych  
p rzystępu je  do  zabezpieczen ia  n iew y k o ń cz o ­
nego b u d y n k u  p rzy  ni. T ea tra ln e j ,  na  w iosnę  
zaś rozpoczn ie  robo ty  b udow lane ,  k tó re  b ę ­
dą  w y m agały  jeszcze d użo  czasu  i pieniędzy, 
gdyż nowy lokal  a rc h iw a ln y  m a  o d p o w ia d ać  
wszystk im  now-oczesnym w y m ag an io m  tech- 
n iczno-naukow ym .

Kom itet  zaś Bibljoti ki W ró b lew sk ich ,  jak  
słyszeliśmy, lw ią  część o t rzy m an p j  gotówki 
p rzeznacza  na  w e w n ę trz n e  u rząd zen ie  tego 
skrzyd ła  b. p a łacu  Tyszk iew icza  przy ulicy 
N adbrzeżnej ,  w k łó rem  b ędą  sie mieści ły  
zbiory  w sp o m n ian e j  b ib l jo te k ’

—  Projekt now elizacji podatku obrotu w. 
W  zw iązku  z o p ra c o w a n y m  przez w-iadze 
cen tra ln e  p ro je k te m  nowelizac ji  p o d a tk u  o- 
b ro tow ego  —  W ileń sk a  Izba Przem ys łow o-  
H an d lo w a  zw róc iła  się do  poszc zegulnyeh 
o rg an izaey j  gospodarczych  z p rośbą  w y p o ­
wiedzenia  się  w tej  sp raw ie  o raz  n a d es ła n ia  
swoich uwag. k tó re  zos taną  w y k o rz y s tan e  w 
re fe rac ie  do  w ładz  cen tra lnych .

— W alka z prostytucją. M ieszkańcy An- 
toko la  n a d e s ła l i  do  s ta ros tw a  grodzk iego  
zb io row ą  pe tyc ję  w7 spraw-ie u su n ięc ia  z tej 
dzie ln icy  licznych  d o m ó w  rozpusty ,  k tó re  de 
m oralizująe  o w p ływ a ją  na  m łodzież  szkolną, 
uczęszczającą  do  szkół  n.i Antokolu.

—  L egalizacja narzędzi m iar i wag. *' 
becnie  U rząd  Miar i Wag, p rz e p ro w a d z a  na 
te ren ie  m ias ta  legalizację  b ę d ą c y c h  w uży­
ciu n a  te ren ie  m ias ta  na rzędzi ,  m ia r  i wag. 
Dla  u sk u teczn ien ia  legalizacji  wyznaczone 
zo tsały  następujące? te rm in y :

Od 1 do  15 b. m. legal izacj i  podlegają  
m ia ry  i wagi zn a jd u jąc e  się  w obrębie  I i U 
k o m is a r ja tó w  p. p.

Od 15 l is topada  do 1 g rudn ia  k°ir..- 
s a r ja ty  III i IV i od 1 do  15 grudnia  V 
i VI k o m is a r ja ty  p. p.

Ze względu ną  to. i /  legalizacja  p o w y ż ­
szych na rzęd z i  p rz e p ro w a d z a  się na  p rzec iąg  
la t  3-ch, poczynają® od  d a ty  roku  za lega l i ­
zow an ia  —  sfery kupieckie  z a m ie rz a ją  p o ­
czynić  s t a ra n ia  odroczen ia~term inu  o d w b y w a-  
jącej  się obocnie  legalizacji  n a  m ies iąc  s ty ­
czeń, co poc iągn ie  za sobą  w-ażność za leg a ­
l izow anych  na rzęd z i  aż do ro k u  1983 w łą cz ­
nie,  podczas  gdy r e je s t rac ja  p rz ep ro w a d z o n a  
w roku  b ieżącym  pow odu je  w ażność  za le ­
ga l izow an ia  jed y n ie  do  r. 1932.

—  30 proc. nicza rejestrow any oh przed­
siębiorstw  handlow yrh i przem ysłow ych.

P ro w ad z o n e  od d łuższego czasu  przez  wydz- 
p rzem y słó w y  m ag is t ra tu  m. V :ina r e je s t r a ­
cja p rzed s ięb io rs tw  h a n d lo w y ch  i p rz e m y s ­
łow ych  została  w-rcs7xie uko ń czo n a .  Ogółeun 
za re je s t ro w a ło  się oko ło  7000 przedsięb io rs tw  
co s tanowi 70 proc.  i s tn ie jących  w Wilnie

WłościcieJe p rzedsięb io rs tw ,  k tó rzy  nie 
d o k o n a l i  ob o w iązk u  re je s t rac j i  zos taną  p o ­
c iągnięci do  odpow iedzia lnośc i  a d m in i s t r a ­
cyjnej.

s a n i t a r n a

—  Z K om isji Sanitarnej. W  ubiegłą  środę 
w lokalu  m ag is t ra tu  odbyło  się  pusiedzenie  
m ie jsk ie j  Komisji  S a n i ta rn e j  . Na w-stępie 
ław n ik  d 1. Mideszewski złożył sp ra w o z d am  
z dz ia ła lnośc i  sekcji  zd row ia  za ubiegłe  p ó ł ­
rocze  budżetowe,  z k tó rego  w ynik ło ,  iż w-e 
w z m ia n k o w a n y m  okres ie  poczyniono  szereg 
kon ieczn y ch  inwestycy j ~>raz osiągnię to  z n a ­
czne  postępy  w dziedzin ie  p odn ies ien ia  tanu  
san i ta rn eg o  m ias ta .  Sp raw o zd an ie  to Korni 
s ja  p rz y ję ła  do  za tw ie rd z a ją ce j  w iadomości.  
Resztę czasu  poch ło n ę ła  sp ra w a  reo rg an .za -  
cji  szp i ta ln ic tw a  m ie jsk iego .  W kweslj i  tej  
m iędzy  i n n e m i . s tw ie rdzono ,  iż w związku 
z z a in ic jo w a n ą  przez  sekcie  zd row ia  a k c ją  
zap o b iegaw czą  w dz iedzin ie  zdrow7otności 
o raz  ze względu na konieczność  poczynien ia  
szeregu da lszych  inw estycy j  —  podyktowane' 
przez  R a d ę  .Miejską zm nie jszen ie  w y d a tk ó w  
nic może być usku teczn ione

W O J S K O W Ą

tym  względzie  um ow ę, —  w dw u  ed ycjach  
po lsk ie j  i żydowskie j.  Opóźnien ie  w w y d a n iu  
księgi t łum aczy  się p rzyczynam i,  związane- 
m i i wsze lk iem  w y d aw n ic tw em , po lega ją-  
cem  n a  p racy  zbiorowej.

P rzy  sposobnośc i  zaznacza  się, ye  l .o m  - 
tet B erka  Joselewicza  poza sw ą p ra c ą  około  
w y d a n ia  księgi ku  czci B erka  Joselewicza  
m a  za cel zbliżenie  na g runcie  p ań s tw o w y m  
społeczeńs tw a  polskiego i żydowskiego i nic 
n iem a  wspólnego z d z ia ła ln o śc ią  n a  te ren ie  
B zeczypospoli te j  o rgan izac j i  zowiącej  się 

.ńLeg jon  B e rk a  Joselewicza" .
— Zrzeszenie b. I  ezen ie Gimn. im . E lizy  

O rzeszkow ej. W  lis topadz ie  d yżury  cz ło n ­
ków  z a rz ą d u  będą  w sobotę  9-go i 23-go o 
godz. 16— 17 w- lokalu  G im n az ju m  (ul. O rze ­
szkow ej  01.

ZEBRANIA I OCCZY-n
—  Zebranie organizaeyjne b. Peow iaków  

w V»Tmie. W  n iedz ie lę  10 b. m o godzin ie  
11 ej ra n #  w loka lu  Kasyna Oficerskiego, ul.  
Mickiewicza 11, o d będzie  się zebran ie  o r g a ­
nizacy jne  b Peow iaków ,  zam ieszka łych  na 
terenie- w ojew ództw a  wileńskiego.

•Celem z jazdu  jest  zespolenie  wszystk ich  
c z łonków  b. P. O.7 W. w szeregach  jed n e j  o r ­
gan izac j i .  o p ra co w a n ie  h i s lo r j1 P. O. W., ltp.

W szyscy  ci. którzy do tychczas  jeszcze 
nie za re je s t ro w a l i  się, lub nie o t rzym al i  z a ­
proszeń  na  zeb ra n ie  proszen i  są o zgłosze­
nie się po k a r ły  ws tępu  do  Adm inis trac  
.Kurje ra  W ileńsk iego" ,  ul. J ag ie l lońska  3, 

do  dn ia  9 b. m. zgłoszenia  od godz. 0— 15.
—  Odczyt posła dr. B rokow skiego na ze ­

braniu organizacyjnem  P. O. W . W  n ied z ie ­
lę d n ia  10 b. m. o godz. 12 w poi. w Kasynie  
G arn izo n o w em  odbędzie  się zebran ie  o r g a ­
n iza cy jn e  b. członków Polsk ie j  O rgan izac j i  
W ojskow i j z W ileńszczyzny ,  na  k tó rem  pos. 
B rokow sk i  S tefan  wygłosi odczyt  o obecnej  
sy tu ac j i  politycznej.

—  O dczyt  Czerwonego  Krzyża. P rz sp o m i-  
n a m y  że dz is ia j  o godz. 12-ej w po łudnie  w 
sali k ina  „ Ś w ia to w id 1 dr.  Anton i  Borowski 
wygłosi odczyt n. t. Z apobiegaw cze  zw a l ­
czanie  gruźlie y".

Wejście bezp ła tne .

Z f B A W Y
—  Tom bola - D ancing w W . K Sporto­

wym  .Pogoń". W o jsk o w y  Klub Spor tow y  
„Po g o ń  w W ilnie  o raz  Sekc ja  W io ś la r sk a  
tego K łubu zaw iad am ia ją ,  że dn ia  9 b. m
0 godz. 9-ej wiecz. odbędzie  się w kasyn ie
1 p. a. p. Leg. ul, Mickiewicza 13 p ierw sza  
w b. sezonie  T om bola-D aneing .  Do w y g ra n ia  
cenne  fa n ty  i k o p e r ty  szczęścia.

W stęp  d la  cz łonków  Klubu 1 z'. 50 gr. 
w raz  z je d n ą  k a r tk ą  fom bo low ą.  Dla gości 
,2 zł. z k a r tk ą .

— Zebrania kontrolne. Dziś, 8 l is topada  
do z eb rań  k o n t ro ln y c h  m a ją  się staw ić  
wszyscy szeregowi reze rw y  i pospolitego r u ­
szenia  u rodzen i  w roku  1880 z nazw isk iem  
ro z p o ez y n a ją ee m  się na iterę  S.

Ju t ro  l i tery  W  Z i Ż.

SPRAWY p r a s ł :/e

—  K onfiskata „D ziennika W ileńskiego"
Na m ocy  po lecen ia  w ładz  adm in is t racy jn e  c li 
w7 dn iu  w czo ra jszy m  -sko id isk o w an y  zostat  
n a k ła d  „D zien n ik a  W ileńsk iego

SPRAWT AKftD^.M trm

—  Z Kola Praw ników . Z arzad  Koła P r a ­
wnuków zw raca  się po raz  w ió ry  7 u s d n ą  
p ro śb ą  o zw ro t  w y p o ży czo n y ch  książek z 
b ib ljo tek i  Koła. Książki na leży  zw racać  pod 
ad re se m :  Koło P ra w n ik ó w  Si. U. S. B„ ul. 
Z am k o w a  11 codzienn ie  od 13—14 i w so ­
bo ty  od 17— 18.

—  Kom unikat W ileńsk iego Kom itetu łk „ -  
drm ickiego. W  dniu  6 b. m. Nac zelny Kom, 
tet Akadem ieki  zam ian o w a ł  O k ręgow ą Ko­
m is ję  W y b o rcz ą  w W iln ie  na  Z jazd Ogólny 
Po lsk ie j  Młodzieży A kadem ick ie j  w składzie 
n a s tęp u jąc y m :  Kol. Kol. W ito ld  Romel, Cze­
sław W asilewski,  Bolesław Sulewski,  Cz.esław 
Bobolewski,  S tan is ław  Ochocki Tadeusz  R o­
m e r  i Józe f  Kłeszcjko.

SPRAWY S7K0LHE

—  Zarząd Opieki Szkolnej gim nazjum  im. 
Joachim a L elew ela zaw ia d am ia  rodz iców, 
że d o ro czn e  w a lne  zg rom adzen ie  członków 
Opieki odbędzie  się w d n iu  8 b  m. w g m a ­
chu  g im n a z ju m  o godz. 17 w p ie rw szy m  t e r ­
m in ie  i o godz. 17.30 w te rm .n ie  drug im  bez 
względu n a  ilość obecnych.

—  Na rzecz w pisów  dla niezam ożnych  
uczenie Pań s lw o w eg o  -Gimnazjum Żeńskiego 
im. A. C zar to rysk iego  u rz ąd z a  Opieka Rodi 
cielska w lo k a lu  tegoż g im n a z ju m  w d n iu  9 
b. m. o godz. 9 wiecz. „C zarną  Kawę' u r o ^‘ 
n ia iconą  w7v stępam i a r ty s tó w  tea tró w  m iej 
skicli i m ie jscowego zespołu kabare tow ego .  
Można sie spodz iew ać  Jiczncgo p rzybycia  
gości, gdyż zab a w a  zapow iada  się in te resu -  
jąco.

I  POCZTY
—  N ow a agencja pocztow a. Z d n iem  15 

lis topada b. r. u ru c h a m ia  się agenc ję  p ocz­
tową Rybnica  k. G ro d n a  w jiow. g ro d z ie ń ­
skim.

ZE ZW IĄZKÓW | STOWARZYSZEŃ
— Albun. pam iątkow y dla uczczenia r a- 

m ieci B eik a  Joselew icz.il' Zarząd W ileńsk i  
go K o m ite tu  im . B erka  Joselewicza  p oda je  
do  p u b l ic z n e j  wiadom ości ,  że p ra c a  około  
r e d a k c j i  A lbum u P am ią tk o w eg o  d la  uczcze­
nia p am ięc i  B erka  Joselewicza  z o s ta ją  u k o ń ­
c zo n a  i jest  w toku  d ru k  księgi.

Na t reść  w y d aw n ic tw a  złożą się poza  n i e ­
o f ic ja ln ą  częścią ogłoszeń n a s tę p u ją c e  a r t y ­
ku ły ;  K ro n ik a  Kom itetu  —  p ió ra  d r .  Adolfa 
H irszberga .  p raca  prof.  Szj m ona  Askenaze- 
go, prof.  Majeri B a ła b a n a :  „Żydzi Polscy  z 
b r o n ią  w rę k u "  (rozw ażan ia  h is to ryczno  na 
m arg ines ie  żywota  B e rk a  Joselewicza),  p ro f  
E rn e s ta  Ł u n iń sk ieg o :  „B erek  Joselewicz
(szkic b iograf iczny) ,  d r .  ^Emila Kipy: „Z n e ­
krologów B erk a" ,  gen. M a r jan a  Kukiela 
„Czy is tn ia ł  pu łk  B erka  Jose lew icza?" .  P in  
chasa  ivona : „Żydzi w służbie  gen. Dąbrów 
skiego", b ib l jo g ra f ja  o B erku  prof .  E rn es ta  
Ł un ińsk iego  i l ite rackie  p rzyczynk i ,  Heleny 
R o m er-O cb ęn k o w sk ie j ;  „Dlaczego w alczy ł?"  
i Józe fa  Ojialoszu „Berek Joselew icz  w P a ­
ryżu. Na m at .  i lu s tracy jn y  sk ła d a ją  się fa- 
k sy m i l ja  dokum entów 7, po rt re ty  B erka  i o so ­
bistości współczesnych  m u  o raz  zd jęcia  Księ­
ga w y d a n a  będzie  przez  Ins ty tu t  W y d aw n iczy  
„K resy "  w W arszaw ie ,  z k tó ry m  z aw ar to  w7

TEATR i MUZYKA
  Teatr Miejski „Lutnia". Dziś u k a że  się

po raz  pierwszy arcyzabaw na grotesk;  B r u ­
n o n a  W in a w e ra  p. L R- H. Inżyn ie r" .  Nie- 
samoyyile tem po  sztuk > pe łne j  tal c h a r a k t e ­
ry s ty czn y ch  d la  W in a w e ra  p a radoksów  za- 
dowolni  napt-wno n a jb a rd z ie j  w y b red n y ch  
w idzów. K ap i ta lne  typy  pac jen tó w  sana to i  
jum  dla  w a r ja tó w  o d tw o rz ą  pp Karczewski  
i L ub iak o w sk i  zaś leczącego "ich p sy c h ja t rę  

’p. W yrw ie  z-W ichroy\ski.  Reszta  ról spo .-ży­
wa w ręk ach  Jas ińsk ie j ,  R um ińsk ie j ,  M al ino ­
w skie j  i Szurszew skiej  o raz  Krella . Reżyse­
ru je  Je rzy  W alden .

—  Teatr. M iejski na P ohulance. Dziś po 
ra z  14 tętniąca- życiem i we rw ą  k ro to ch w ila  
Adama Grzymały Siedleckiego , M am an do 
wzięcia  Sz tuka  cieszy się yy-ielkicm p o w o ­
d zen iem  dzięk i  dosk o n a le j  grze całego zes­
po łu  z A. Zelw erow iczem  n iez ró w n a n y m  w 
roli  z iem ian ina .

J u t ro  w- sobotę  o godz. 3.30 p o ra n e k  poś- 
yyięcony tw órczośc i  w ie lk ie j  p isa rk i  po lsk ie j  
E lizy  Orzeszkow ej.  Ceny m ie jsc  zniżone

—  P rzedstaw ienia popołudniow e. W n ie ­
dzie lę  n ad ch o d z ąc ą  o godz. -3.30 po  poi. w 
obu tea t ra c h  odbędą  się p rz ed s ta w ien ia  po- 
poludnioyye po cen ach  zniżonych .  Vt te,atrze 
n a  P o h u la n ce  g ra n a  będzie  po  raz  osta tn i  
yy sezonie  k o m ed ja  Gogola „Rev izur '  z 
Zelyveroyviczem w roli  g łównej.  W tea trze  
„ L u tn ia "  a k tu a ln a  r e w ja  w 14-tu o b ra za ch  
„Złote W iln o "  vv wy k o n a n iu  zespołu rew ji  
w i leńsk ie j

—  W ysiępy M alickiej, M ęgierko i Suw ana
Znakom ic i  a r ty śc i  M arja  Malicka, A leksan­
d e r  W ęg ie rk o  i Zbyszko Saw an  wry stąp ią  w 
tea t rz e  m ie jsk im  „ L u tn ia "  w now ej  sztuce 
L en ca  „T r io" .  P ie rw szy  wys tęp  wyznuczoii  ) 
w n a d c h o d z ąc y  czw ar tek  14 b. m Bilety już  
są do  n ab y c ia  w kasie  z am aw ia m

—  W ystęp Ironne H err-Japy w W iln ie  
o dbędzie  się na  p o r a n k u  W il  Tow l - :'h a - -  
m on icznego  w n iedz ie lę  10 b. m. o goóz. 12 
yy p o łudn ie  w tea trze  m ie jsk im  ,L u tn ia " .

R A 9 i  0
PIĄTEK, dn ia  8 l is topada .

11.55; Sygnał  czasu. 12.05: G ram ofon .  
13 10 K o m unika t  m eteo ro log iczny .  15.40 
P ro g ra m  dz ienny ,  r e p e r tu a r  i .chwilka l itew 
ska,  16.00 K o m u n ik a ty  o rg a n iz ae y j  spole 
cznych .  16.15: Koncert  m u zy k i  p o p u la rn e j .  
17.00: „M ała  sk rz y n e c z k a "  wygi. Ciocia Hala 
17.25: Kurs fo to g ra f j i  d la  a m a to ró w  prow. 
J.  Misiervicz. 17.45: Koncert .  18.45: Audycja  
c iek aw a  „850 dolarów7" z rad jo fo n izo w an a  n o ­
w ela  H e n r y 1ego w wyk. zesp. d ra m .  •ezgl. 
w ileńsk ie j .  19.15: Skrż? nka  pocztowa 19.40- 
P ro g ra m  na sobołę, sygnał :zasu z W a rsz  
i rozm aitości .  20.05. P o g a d a n k a  m uzy czn a ,  
k o n c e r t  sym foniczny, p o g a d an k i  i k o m u n i ­
katy .  23.JO. Gram ofon.

SOBOTA, d n ia  9 l is topada .
11.55: Sygnał  czasu . 12.05. Koncert  m u ­

zyki p o p u la rn e j .  13.10: K o m u n ik a t  m e te o ro ­
logiczne 15.40: P r o g r a m  dzienny, r e p e r tu a r  
i c h w i lk a  l i tew ska .  16.00 K om unika ty  Wił. 
Tow. O rg an izaey j  i Kółek Rolniczych. 16.15: 
G ram o fo n .  17.00: T ran sm is ja  n a b o że ń s tw a  
z K a p l i ry  Ostre j  B ram y  18.00: Czytank ak 
tu a ln a .  18.20: Przegląd filmowy, 18.45: „ W o l ­
n a  trvbuna".19 .05: "Feljeton wesoły.  19.25: 
G ram ofon .  Sygnał czasu  z W arsz a w y  i roz  
maitości  20.05- „Z tygodn iu  n a  tydzień  '.20.30 
Koncert ,  p o g a d an k i  i k o m u n ik a ty .  23.00 M u­
zyka taneczna .

S P 0 K T
R O ZPO C ZĘC IE  GIMNASTYKI M A. Z. S.

Sekc ja  lekkoa t le tyczna  A. Z. S. k o m u n i ­
ku je ,  iż w dn iu  12 l is topada  dla panów, a 13 
l is topada  dla p a ń  o d b ęd ą  się pierwsze lekcje 
gim n as ty k i  w sali A. Z. S. ul. S-to J a ń s k a  10 

Zapisy  na  g im n as ty k ę  p rz y jm u je  Sekre- 
t a r j a t  Zw iązku  w dn ie  poniedz ia łk i,  ś rody  
i p ią tk i  od  godz. 19 do 21.

NA WILEŃSKIM BRUKU
—  K radzieże .  Szereszewska  Rachela  ul. 

S tefańska  30 zameldoyvała o k radzieży  d a m ­
skiego p łaszcza z m ieszkan ia  w czasie jej  
nieobecności ,  yyartości 350 zł

—  Syvierko Helenie  ul Zayyałna 28 je j  
s łużąca M inkiewicz Zofja sk rad ła  13 zł, w  
gotóyyi-e. P ien iądze  o d e b ra n o  i zw rócono  po 
s zkodow anej ,

—  Bohdanoyyiczowi Aleksandrow i u lica  
P ra rvo-Żo łn ierska  10 sk rad z io n o  z m ie s z k a ­
nia  m a r y n a r k ę  yyartości 60 zł.

—  W y p ad k i  za dobę. Od 6 b. m od godz. 
0 do 7 b. m. do godz 9 zan o to w a n o  ogółem 
41 w ypadków , yv tein k radzieży  6, op i ls tw a  9, 
p rzek ro czeń  a d m in is t r a c y jn y c h  16
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Ki Hejsts
SALA MitlSKA

Ostrobramska 5.

Od dnia 5 do 10 listopada 
19.19 r. włącznie będzie 

wyświetlany film: „AMERYKA (£  Dzieje walk o wolność 
3 niepodległość Ameryki.

Aktów 10.
W rolach głównych; Lioneł B arrym ore, Lorsis Wolneim i Carc nne Deir.pster. Reżyserował D. W. Griffith.
Kasa ezyi.o* od godz. a m. m . — — — — — — — — — Początek seansów od gouz

KINO - T E A T R

„HELIOS'*
Wileńska 3 8 .

D z iś / I  ina P e W f i a  'ęjsr Lii D s | o w e r  i W .  S h l i m m s i u

‘':i°S&H:„Noce szalone... noce bezsenne.,/4
W zru szający  dramat rr łości dwojga kocLanków! Cudowne sceny! Olśniewający przepych wystawy! K nert wa 
gra p d^ntatów ekranu! Przepięsne kobiety. Mistrzowska reżySerja. —  —  Seanuy o godz. 4, 0 , 8 i JP.I5 .

k in o -t e a t r

„111111“
Mickiewicza 22

D z i ś !  2-ga serja I m o r a l e  pSSfSŚJu „̂ RA30A M O N T E .  flRiSl 3“

11 „ M a  l i l i i  l i i  [ i i i i “ / i i i
W rot. 1 4  hu fjAT ip . .  S r i t f ń ln  \ Wa»»v f t l n w  O szałam iające  bogactwo wschodu! N ie by w a ły  roz- 

gł. "   ̂ ”  C  IJ*  j lu i l f  j  u l U i j .  m a rh sconarjuszs. Pod.cz.tts seansów przygryw a  
orkiestra knneert >wa. t ra n s m is ja  użl pnezekalnię. —  —  Początek seansów o g<» z. •*, 5 30 , 7 . 8.^0 i 10 20 .

KIN0 -TE \TR

SŁOŃCE
ul. Dąbrowskiego 5.

ftK K  „ S E N  C  M IŁ O ŚĆ ?* .*SŁW r o l a c h  g ł ó w n y c h  p e ł n i  c z a r u  i u r o lc u  J O S H  f T J W l O f d  w  n a ’ l e p s z e j  s w e j  k r e a c j i  i g e n j a l n y  
Nils Asther. R s ż y s e r j a  Fred N i b l O  t w ó r c y  f i l m u  B a i f ł - H u r a .  P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o  g  4 , 6 , 8  i 8 . 1 5 w .

Piccadilly
Wieizft  +3. Tel. i 7-85 .

d z i ś  r e w - a g w i a z d :  j a . i n ^ s .  K o n r a i J  V e l d t  i  E l ż b i e t ?  B e r g n e r  w film!e nad f i lm y

DSaczego k o e t a  z d r a d ? .a ? " r -
p o d ł u g  u t w o r u  O s ip a  D y m O W a ,  W i e l k i  p i s a r z  O .  D y m ó w  i u t a l e n t o w a n y  r e ż y s e r  P a w e ł  C z i n n e r  p o u c z ą  W a s  

z e  s r e b r n e j  karty  e k r a n u ,  d l a c z e g o  m a ł ż e ń s t w o  n o w o c z e s n e  j e s t  n i e t r w a ł e .

Kino Kolejowe

OGNISKO
(obok dworca kolejow.)

jijPlliFil l c S S B U ' Ł J f
! V s » a n : a ł y  d r a m a t  s a lo n u • .r o -c  ol. c z u y  w  10 a k i a c h .  W r o l a c _  g ł : d e m o n i c z n a  Liii O agover i F ^ i ł a  Ekman. 
R z c o z  d z i e l e  sif; w s p ó i c z e ć n i e  w S z t o k h r  l in io  i L o n d y n i e .  P o c z ą t  k s e a n s ó w  o  g .  5.  w u . e n z . e  e  i mw. ę t a  o g  4.

Polskie Kino

WANDA
Ul. 'W ie lka 3 0 ,  tel. 14-81

f  Dziśl Potężne arcydzieło E. A . DU PONTA 
g S H  ■  f i  E H  putęmy dramat w 12 akt. W  roi. tytułowych

n f f i r a ”  A N N A  hay-wongTH e6£®3f I I  $  H  l i  N  11 feL W  urocza tancerka tańców eezotreznych
V V  H U b  G1LDA GRAY i JAMES THOMaS.

i n t e l i g e n t n y ,  w y k s z t a ł c o n y  o  d o b r e j  p r e -  

z e n t a c 1 n a t y c h m m a s t  _ _  _  . . . .

d o  o d w i e d z a n . a  s k l e  P J J T B z E B ^ Y  
p ó w  s p o ż y w c z y c h  

Z g ł a s z a ć  s ię  o s o b i ś c i e  z  p i ś m . e n n ą  o f e r t ą  D Z I Ś  

m . ę d z y  g o d z i n ą  2 — 4  d o  f i r m y  „ A M A D  A “

P rze d sta w ic ie .s tw o  w  W iln ie  —  Zaw aina 27.

s r f  H w n n M W M B M W i :  a ■ - W jw w jw isi *' » kłt

C Z E K O L A D A
K A K A O

D O  4A s r C l A  W S Z E S Z I E .

ZAKŁAD KRAWIECKI
WILHELMA DOWOiAiŁY

Wilno, ul. Wielka Nr. 5 m. 8.
Przyjmuje zam ów i inna z materiałów
w ł a s n y c h  , a k  r ó w n i e ż  i p o w i e r z o n y c h ,

8204-2

A*aszerka

Hi Mim
p r z y j m u j e  o d  9  r a n c  
do  7 w. ul. Mickie 
W C-zr 30 Pt. 4, W . Zdt 

I f r .  3008

K A W _  A „ 6 L A N O V A “
Jeśli  chcesz odzyskać w krótkim czasie silę, euprg tę, Jędrnośc cłala, 
u sunąć  kw asy  żołądkowe, odzyskać  ap e ty t  —  jeetny środek, to i ić

K A W Ę  „G L A N 0 V A“
smaczną zd row ą, z u p e łn ie  n ie s z k o d l iw ą  na se rc e , 
jak rów nież zalecaną w  racjonalnem odżyw ia n iu  dzieci.

Wvrób ''asy odbywa się pod ścisłym nadzorom w majątku Żuki ziemi Wileńskiej. 
Udziela się li .fo rm a-y j Uj 3_gQ ^  Jg y.j() A. KUSTER.
przyjmuje się zamówienia: ----------------- ---- ------------  ______  ____
Cena: 15 zł klq ; 1 a klg. 8 zł.

W. SOMERSET-MAUSHAM.

Wysyła się za zaliczką pocztową.

Ogłoszenie.
Towarzystwo Handlowo.i"rzeruy słowe „H racy 

Heller* Sp. Akc. nuńejszem poaaje do ogólnej wia­
domości, że podczas pożaru w Iwju w dniu 15 maja 
1929 r. spaliły się razem z innemi dokumentami nu 
stępujące kwity kaucy.ne, wjdane w swoim czasie 
jako pi kw ttjrwańla na wpłacone ksńcje z ryiutu do­
trzymania warunków umowy na dzierżawę placów 
kolejowych- które to kwity unieważnia się. a miano­
wicie. ii wity, wy lane przez kasę stacyjną Gaw.|a: 
Nr. 55142 z dn 10/12 19’8 r. na zł 22.—. Nr. 5514-3 
z dn 10/12. 192.3 r. na zł. 22.—, Nr. 55144 z d. 10/12-. 
1928. r. na zł. 22—. Nr. 55145 z dn. 10-12 1923 r. na 
zł 22 .- ,  Nr. 55146 z dn. 10/12. 1928 . na zł. 2S — 
Nr 55147 z dn 10/12 1928 r na zł. 22.—. Nr. 55184 
z dn. 1/2 1929 r. na zł. 22/.0 Kwity, wydane prz«z 
kasę stacyjna Jur ciszki Nr. 75471 na zł 16 20, 
Nr .54/3 Da z 16 10, Nr. 75475 na z! 16.20 Kwity, 
wydane przez ic.sę stacyjną w Niemnie: Nr. 42498 
na zł 37 E0, Nr. 63036 na zł. 39—, Nr. 63002 na zł. 
178.21 , Nr. 42493 lin zł. 225— i kwit depozytowy 
v„ „ouci „„ ;.a Razem 15 kwitów na łącznąNr. 82854 na zł. 3* 
sumę zł. 7C9.30.

p o w a ż a n i e m
T -w o  hi ndl. P rzem ysłow e 

HORACY I cLL ’R
Sp. Akc. w Warszawie 
Biuro leSne w  Iw ju

pow. Lid/mewo.
(— 1 Ch. Nachim awskl.

SI V.JUREWICZ
,S. 3 'JSi były majster firmy

„Paweł Bure"
poleca najlepsze zegarki, sztućce, 
obrączki ślubne i inno rzeczy. 
Gwarantowana naprawa zegarków 
i biżuterji po cenie przystępnej, 
SZACUNEK KAMI ENt  -  B E Z P Ł A T N Y .

WILNO, Adams Mickiewicza 4.
24«0 i

Popierajcie Lge Morską \ Rzeczną

HA 3 5RĘCIE.
(Z cykiu: „SAMOTNE DUSZE"). 

Przekład autoryzowany Janiny Sujkowskiej.

P an i  H a m ly n  m ilcza ła .  W iedzia ła  
od służby, że n a  okręc ie ,  z w ; ją tk iem  
b ia ły ch  n ik t  nie w ątp i ,  iź k ob ie ta ,  k tó ­
r ą  G allagher  pozostaw ił  w d a lk im  Se- 
lanlanie;- zab i ja  go za p o m o c ą  m agji .  
W szyscy  byli  p rzek o n an i ,  że z c h w ilą  
k ied y  n a  ho ry zo n c ie  u k a ż ą  się ja ło w e  
sk a ły  A rabji ,  n ieszczęśliw y p rzen ies ie  
się do wieczności.

—  K ap itan  pow iedz ia ł ,  że jeżeli u 
słyszy, ż e - j a  j i robu ję  jak ichś  hokus- 
pokus , to  z a m k n ie  m n ie  w k ab in ie  na 
resz tę  po d ró ży  —-  p o w ied z ia ł  nagle 
P ryce ,  p rzyczem  jego p o m a rsz c z o n a  
tw a rz  w ykrzyw iła  się k w a ś n y m  g ry ­
masem .

—  Co to m a  znaczyć  h o k u s -p o k u s?
Pa trzy ł  na  m ą  przez chw ilę  d z i ­

k im  w zro k iem  tak , j a k b y  ją  p o d c ią ­
gał p o d  swą g n ie w n ą  u razę  p rz e c iw ­
ko k ap i tan o w i.

—  D o k tó r  w y p ró b o w a ł  w szystk ie  
sw oje m e d y k a m e n ty  i te le g ra fo w a ł  
n a  w szystk ie  stron}’, t co z tego w ysz­
ło? Niech m i pan i  pow ie?  Czy to n ie  
w idz i  m łokos, że t a m te n  u m ie ra ?  T e ­
raz  już p ozos ta je  ty lko  jeden sposób 
r a tu n k u .

—  . l a k i ? ’.
—  M agja go zab ija  i (yJko niagja  

m oże go u ra to w a ć .  O, n iech  p am  ni-e 
mów i, że to  do  nicaego. Sam  w id z ia ­

łem  tak ie  rzeczy  n a  sw oje  w ła sn e  oczy
P o d n ió s ł  głos p isk liw y  i pe łen  i- 

rv tacji.
—  W idz ia łem , iak cz łow ieka  w y ­

d a r to  z paszczęk i  śm ierci,  jak  to p o ­
w iada ją .  W ezw a li  p aw an g a ,  czyli po 
naszem u  z n a c h o ra  . o n  zrobił  sw oje  
sztuczki. P o w ia d a m  pan i  w idzia łem  
go na w łasne oczy.

P a n i  H am ly n  m ilczała , P ry ce  p o ­
p a t r z y ł  na  nią b a d a w c z y m  w zrok iem .

—  J e d e n  z h in d u só w  n a  okręcie , 
to je s t  d o p ie ro  czarów, n ik ^ j tak i  sam , 
jak  t a m te n  p aw ang .  I on  p o w iad a ,  że 
to zrobi. T y lko ,  że musi m ieć  jak ieś  
żywe s tw o rzen ie .  W ysta rczy łby  ko 
gut

—  Na co p a n u  po łrzebne  żywe 
stw orzen ie?  —  z a p y ta ła  pan i  H a m ly n  
m arszcząc  lek k o  czoło.

Mechanik o b rz u c i ł  ją  pod e jrzh  
w em  spo jrzen iem

—  R adze pan i  n ic  o tem  m e w spo­
m inać .  Niczego m e  z an ied b am , żeb} 
u ra to w a ć  niego p an a .  A jeżeli kap i  
ta n  dov. ie się o tem  i z a m k n ie  m n ie  
w k a juc ie ,  n o  to jego rzecz , jego w ła ­
dza.

W. te j  chw ili  podeszła  p a n i  Lin- 
scll, i P ry c e  o p u śc i ł  obie dam y , z dzi 
w aczn y m  gestem , o z n a c z a ją c y m  u k ­
łon. P a n i  L inse ll  pop ros iła  p a n ią  Ha-

s . -r ■ ■—

m łyn , a b y  p o m o g ła  je j  u d ra p o w a ć  
ko s t ju m , jak i  sobie p rzy g o to w y w a ła  
n a  bal. W  d ro d ze  do k a b in y  w yraziła  
trw o żn e  p rzypuszczen ie ,  że p a n  Gal­
la g h e r  m oże  u m rz e ć  w sam o  Boże N a­
rodzenie , a w ta k im  raz ie  n ie  n iożna- 
by  u rząd z ić  tańców’. Z agroziła  d o k to ­
rowi, że n ie  będzie  go ch c ia ła  znać, 
jeżeli do  tego dopuśc i  i on da ł  je j  so­
len n e  p rzy rzeczen ie ,  że u t rz y m a  b ie ­
d a k a  p rz y  życiu, aż poza  święta .

—  I je m u  b y ło b y  p rz y je m n ie j  —  
rzekł.

—  K om u?  —  zapy ta ła  pan i  H a ­
m lyn .

—  R iednenni p a n u  G allagherow i. 
C hyba  n ik t  n ie  p rag n ie  u m ie ra ć  w 
sam o  Boże Narodzenie."

—  Nie w iem , do p raw fly  —  odpo  
w iedz ia ła  p an i  H am lyn .

Tej noćy, po k ró tk im  śnie o b u d z i­
ła się p łacząc. P rz e ra z i ł  ją  ten  p łacz 
p rzez  sen, k ió ry  oznaczał,  że z ła m a ­
ła  się w n ie j  św iad o m ie  siła o p o ru  
p rzec iw k o  pow k ła n io m  losu. O d t ­
w orzy ła  po  raz  n iew iad o m o  k tó ry  
szczegóły k a ta s tro fy ,  k tó ra  ją  tak  g łę ­
bo k o  do tk n ę ła .  P o w tó rz y ła  wr myśli 
rozm ow y z m ężem  żału jąc , że n ie  p o ­
wiedzia ła  tego lub  tam tego ,  i w y rz u ­
ca jąc  sobie, że czegoś ta m  nie p rz e ­
m ilczała . Ż a łow ała  rów nież  z całego 
serca, że nie z ignorow ała  w ygodn i '  
e s k a p a d y  m ęża. Z a d a w a la  sobie p y ­
tan ie ,  czy n ie  m ą d rz e j  b y ła b y  p o s tą ­
piła, gdyby  schowTała  d u m ę  do kie  .ze 
ni i z a m k n ę ła  oczy n a  n ie m iłą  p r a w - 
dę.

Była k o b ie tą  św ia tow ą. i ro z u ­
m ia ła ,  że rozchodząc  się z m ężem  t r a ­
ci o w icie  więcej niż jego miłość, bo

...____________________    w .,  -

D E C Y D U J Ą C A  f  H V/ 0 L A !!!

KUP LO S  Kej K L A S Y
Wilno, Niemiecka 35
T d . 13-17. F.K.O. 80928

2 0  Po lsk ie j  Loterji kanstw aw ej t y lk o  w  najszczęśl iw szej ko lekturze

H. MINK0WSKI
C E N T R A L A :  W a r s z a w a ,  N a l e w k  4 0 .

O d d z i a ł  w  L i d z i e  S u w a l s k a  2 8 .

R o k  r o c z n i e  p r z y n o s i  P a ń s t w o w a  L o t e r j a  
K l a s o w a ,  z a  p o ś r e d n i c t w e m  n a s z e j  k o le k t u r y ,  

t y s i ą c o m  l u d z i  s z c z ę ś c i e  i d o b r o b y t ,

GŁÓWNA WYGRANA

7 5 8 . 3 3 9
złotych.

Co rb i gl los 
musi » y3 'ać l

Zgub. ksląż. wojsk. wyd 
p z P  k. U. Wilejka 
r. '889 na im. Ubersztejna 
Sam, ela, u ni* waśńfk się.

3' 87— 3

i fisMcfffliej
i lor uji iii3r połówkę
! d'. brze sabdp te  zuną 

Wileńsl le B iro 
Kamisowo-Handlowe 

I Mro.iewicza 21 teł. i52

K o r z y s t a j !
z  n a d a r z a j ą c e j  s ię
szczęśliw ej
sp o so b n o śc i !

Ogólna suma wygnanych
w y n o s i

3 7 . 0 G C . 0 0 0
z ł o t y - h r

C e n a  lo s u :  1/ i — 10  z ł . ,  1/ n— 2 0  zł .
s/ 4— 3 0  z ł . ,  V i .— 4 0  zł .

K o l e k t u r a  M i n k o w s k i e e o  w \ p ł a c :ła  w  o s t a t n i c h  l o t e r j a c h  

s w y m  k l i j e n t d m  MILJ0.4Y ZŁOTYCH.

P I S Z E M Y
na m a s zyn a c h

szjóko, tanio 
i fa< h' wo 

Wileńskie Biuro 
Komisowo-Handlowe 

M i c k i e w i c z a  21,  te l.  152

Zrpubiuiy
dowód o-M'bi«ty, wyiiuny 
prz*z Komis. Rządu n» 
m. Wilno w dn. 4—V111 23 r  
7*11255/1^212 11123 na 
im. Niny Rubinowiozowny 

nnieważ.óa się.

N a  p r o w i n c j ę  w y s y ł a m iy  lo s y  n i e z w ł o c z n i e  p o  w p ł a c e n i u  n a l e ż n o ś c i  
n a  n a s z e  k o n t o  P.K O. 8 0  928 .

y  - ;'V- ’
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l«WAGA!
się: w  s p r z e d a ż y

|  UW AGA!
♦  U k a z a ł

| SNrORKATOR
i komunikacji kolejowej I autobuco- i  
j  wej dia m. Wilna i okolic |
y z a w i e r a c y  r o z k ł a d  j a z d y  p o c i ą g ó w  p a -  t  
t  s a ż e r s k i c h  i a u t o b u s ó w  r«a t e r e n i e  m .  |
♦  W i l n a  o r a z  w s z y s t k i c h  l in jł  a u t o b u s o -
1  w y c h  z a m i e j s k i c h ,  z  p o d a n i e m  t a r y f  1
♦  p r z e w o z o w y c h .  *
♦ W ć żny od 1 p a fd z . 1929 r. Cena 50 gr. |
| D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h  S
| i k i o s k a c h  g a z e t o w y c h .  2827 |

^▼▼▼▼▼»▼▼▼▼▼▼ ▼▼▼▼▼▼ W r w w v  w v  w

L E O Z f l l C A
L I T E W S K U - G O  S T O W A R Z Y S Z E N I A  

P O Y . O C Y  S A N I T A R N E J
WiLNO, WI LEŃSKA 2 8. Tel. 84b.

W  przychodni przyjmują lekarze specjaliści. • 
W  szpitalu oddziały: wewnętr-.ny, oezDy, (Uerwo-

Wj, ohlru+gacziif, pinekologiezuy oraz 
dla stałych chorych moczopłeiowyeh.

Gabinet Roentgena i ćlektro-Leczniczy.
Leczenie promimiiami Roentgena i elektryczn iś- 
cią, fotografowanie, prześwietlanie, elektryczne 

wmny, elektryczny masaż.
Przyjęcia nd 10 — 3. 2910

aasEiHsiaBasBiLiEifiiLisH
K-mn

T l

K U R  J E R  W I L E f S K ’ •S -A .A  2  t i  S R s , N .  O u r .

DRUKARNIA i INTROLIGATORNIA

ZNICZ«
S-T O  JA Ń S K A  1 - W ILN O  - TELEFO N  3-40

n
DZIEŁA KSIĄŻKOWE, BRUKI, K8IAZKI DLA URZĘDÓW .‘Aft-
srw ow rcH , sam o r zado w tch  z a k ła d ó w  n a u k o w yc h .
WLFTY WIZYTOWE, PNUSfEiCTY, ZAPRUSZł NIA, a EISZI 
I WSZELKIEGO RODZĄ 'U NOBOTY W ZAKRESIE DRUKAB8TWA

DRUKI JEDNO I WIELOBARW NE  
PUNKTUALNIE * a s s = j  TANIO

O P R A W A  K SIĄŻEK  
S O L ID N IE

m a i
DOM
rsa Zwierzyńcu

z  p o w o d u  w y j a z d u .

O  w a r u n k a c h  
d 0 w i e d 7 . e e  s ię :

Ul. Lwowska 12-4

Lokaty
pien'ężne najdogodniej 

załatwia z psiną 
gwarancja 

tlo.r H k .fACHĘTA' 
Mickiewicza 1, tel. 9-05

SIEfeOGRftFJI
p o l s k ie j :  b i u r o w e j ,  p a r l a ­
m e n t a r n e j ,  — n i e m i e c k i e j  
w y u c z a  l i s t o w n i e ,  t a n io ,  
j a k n a j d o k t a d n i e j  I n s t y tu t  
S t e n o g r a f i c z n y ,  W a r s z a w a ,  

K ru cza  26. 2 9 5 8

G O T Ó W K Ę
na ''procentowania 

przyjmujemy, najj ew 
niej zabezpieczamy 

bez ryzyka 
WilensKle Biu^o 

Komiśowa-Ha.dloiee 
Mi kie lcza 21, lei. 152

Zdolnych
w y m o w n y c h  b a ń  d o  
p o d r ó ż o w a n i a  z a  w y ­
s o k ą  p r o w i z j ą  p o s z u ­
k u j e  s ię ,  z g ł o s z e n :a  
c o d z i e n n . e  o d  g ,  3 — 6 , 
B o r o w a  1. R i e m e ń .

3 11 7

Poszukujemy
s u m  h i p o t e c z n y c h  na  

I h i p o t e k i  m i e j s k i e

Dom H K „ZACHĘTA- j

Mickiewiczal, tei, 9-05. I

Lekarz Dentysta

Anna Kinkber
ul. W ielka 22, m. 1

L e c z e n i e ,  p l o m b o w a n i e ,  
u s u w a n i e  z ę b ó w ,  s z t u c z n e  
z ę b y .  U r z ę d n i k o m  i w o j ­
s k o w y m  u lg i ,  r a ty  m i e ­
s i ę c z n e .  W. Z. P. 261.

Mieszkanie
5 p o k o i i k u c h n ia
do  w y n a ję c  a  3119.

o k re ś lo n y  p u n k t  o p a rc ia  w życiu, z a ­
p e w n io n ą  pozyc ję  to w a rz y sk ą  i d o b ro ­
byt m a te r ja ln y .  W iedz ia ła  o w ie lu  k o ­
b ie tach ,  ży jący ch  w  se p a ra c j i  z m a ­
łych  n ieo k re ś lo n y ch  dochodów . W ie ­
dzia ła ,  j a k  p rę d k o  p rzy jac ie le  zap o ­
m in a ją  o nich. z n a jd u ją c  je  n u d n e n . i  
i m ęczącem u

A o na  by ła  s a m o ln a ,  s am o tn a  ja k  
ten  okrę t ,  g n a ją c y  ca łą  siłą p a ry  po 
b ez lu d n e j  p u s ty n i  m orza ,  s a m o tn a  jak  
ten  n ieszczęśn ik ,  k o n a ją c y  w  lazarecie  
s zp ita lnym . P an i  H a m ly n  u ś w ia d o m i­
ła  sobie, że sm u tn e  m yśli  wzię ły  górę  
i że te ra z  n ie ła tw o  uśnie. W  k a ju c ie  
by ło  duszno  i gorąco. S p o jrza ła  n a  ze^ 
ga rek .  D op ie ro  po czw arte j!  Do Świ­
tu  p o zo s taw a ły  jeszcze dw ie  ro z p a c z ­
liwe godz iny  n o cn y ch  trw óg  i m a j a ­
czeń.

U bra ła  się w k im o n o  i w yszła  n a  
pok ład . Noc by ła  c iem n a  i p o m im o  
b e z c h m u rn e g o  n ieb a  n ie  by ło  w idać  
żadne j  gw iazdy . ‘S tary  okrę t ,  dysząc  
i dygocąc, p a r ł  w ś ró d  c iem nośc i  do 
celu  sw’ej podróży . Panow ra ła  n ie s a ­
m o w ita  cisza. Pan i  H am ly n  szła wTol- 
no p rzez  p u s ty  pok ład . Bose jej s topy  
d o ty k a ły  o s trożn ie  desek . Było tak  
c iem no, że n ie  w idz ia ła  n a w e t  sw oje j 
ręk i.  D oszedłszy do ko ń ca  sp a c e ro w e ­
go pok ładu , o p a r ła  się o b a r je rę .

N ag le  d rg n ę ła  i u w a g a  jS.j sk ie ro ­
w a ła  sic n a  d o ln y  pok ład , n a  k tó ry m  
b łyska ło  ja k ie ś  św ia te łko . P rzechy li ła  
się o s tro żn ie  p rzez  b a lu s t ra d ę .  N ao ­
koło  m a lu tk ie g o  og n isk a  w id n ia ły  n a ­
gie p lecy  s iedzących  wr kuczk i  ludzi, 
k tó rz y  zas łan ia li  sobą p łom ienie ,  tak , 
że z gó rnego  p o k ła d u  v idać było  t}l- 
ko  ich  b lask . Z sam ego  b rzeg u  m a ja ­

czyła  k rę j ia  posa lć  w p iżam ie . T a m to  
—  k ra jo w cy , to  — z pew n o śc ią  e u ro ­
pejczyk. P e w n ie  P ryce .

D om yśli ła  się od razu ,  że odbywra 
sio ja k a ś  c ie m n a  c e re m o n ja  egzorcyz- 
mówT. N atęży ła  słuch  i usłysza ła  s t łu ­
m io n y  głos, re c y tu ją c y  l i tan ję  m ag icz ­
n y ch  słów\ P rzesz ły  j ą  z im ne  d re sz ­
cze. W ied z ia ła  iż zbyt są poch łon ięc i  
sw em i p ra k ty k a m i ,  aby  uw ażać ,  czy 
ich k to  n ie  śledzi, ale p o m im o  to n ie  
o d w aży ła  się w y k o n a ć  . na jlże jszego  
ru ch u .  Nagle p a rn ą  ciszę nocy  ro z ­
d a r ło  p ia n ie  kog u ta ,  m czen i t rzask  
p ęk a jące j ,  nap ię te j  sz tu k i  jedw ab iu . 
P an i  H a m ly n  o m ało  n ie  k rz y k n ę ła .  
P ry ce  p ró b o w a ł  u ra to w a ć  życie sw e­
m u  p a n u  i p rzy jac ie low i p rzez  złoże­
nie  o f ia ry  obcym  bogom  W schodu .

C ichy głos m ru c z a ł  u p o rczy w ie  z a ­
klęcia. Po  chw ili  w c iem nem  kole  z ro ­
b ił się ruch, Działo  się cos n ie w ia d o ­
m ego. Rozległo się g n iew ne  g d ak an ie  
p rzes traszonego  kogu ta ,  a p o te m  dz i­
wny, n ieo k re ś lo n y  odgłos. Czarodzie j  
p rzec in a ł  p takowa gardło .

1 znów  zapad ło  milczenie .
W reszc ie  ta jem n icze  p ra k ty k i  d o ­

biegły końca ,  i k toś  z ad ep ta ł  ognisko. 
M roczna postac ie  rozp łynę ły  się w 
c iem nośc iach  nocy. Zapanowra ł  ten 
sam  spokó j,  co pop rzedn io ,  m ą c o n y  
ly lko  re g u ia rn e m  d y g o tan iem  m a ­
szyn.

P a n i  H a m ly n  s ia ła  p rzez  chw ilę  
n ie ru c h o m o ,  dziw nie w s trzą śn ię ta ,  po 
cze.m cofnę ła  się w olno  n a  środek p o ­
k ła d u  i po łożyła  się na  znalezion. po 
o m a c k u  leżaku. D rża ła  od  s lóp  do 
głów. Nie w iedzia ła  co się stało, m o ­
g ła  ty lko  sn u ć  przypuszczen ia ,  Nie

w iedzia ła , ja k  d ługo  t rw a ła  w s ta n ie  
d rę tw eg o  oszo łom ien ia ,  a l°  w yczuła  
w k o ń c u  b liskość  świtu . D zień się j e ­
szcze n ie  zaczął. Chociaż już  było  po 
nocy. Na c ie m n e m  tle n ieba  z a ry so ­
wała się b a r je r a  o k rę to w a .  Nagle z a ­
uw aży ła ,  że k toś  sie do n ie j  zbliża —  
postać  w pidż.ainie.

—  Kto ta m ?  - k rzy k n ę ła  n e rw o ­
wo.

—  T o  ja, d o k tó r  —  za b rz m ia ł  p rzy  
ja z n y  głos.

—  Ach! co pan  tu rob i o tak  w cze­
snej godzinie?

—  Byłem  u G allaghero .
Usiad ł obok  niej i zapa li ł  p a p ie ro ­

sa. -i
—• Z as trzy k n ę tem  m u  s d n ą  d aw k ę  

m o r f in y  i u spoko ił  się.
—  (łzy t a k  b a rd z o  c ie rp ia ł?
— M yślałem, że już  kona . O bser 

w ow alem  go, k iedy  n ag le  u s iad ł  na 
łóżku  i zaczął be łko tać  po m a la jsk u .  
N a tu ra ln ie  n ie  z ro zu m ia łem  z tego a- 
ni słowa. P o w ta rz a ł  ciągle jed en  i ten 
sa m  w yraz .

— Może to  było  imię, im ię kobie-
ty.?

— Chciał w yskoczyć  z łóżka. M ia­
łem  z n im  przeprawię n ie  na  żarty , ho 
p o m im o  w y c z e rp a n ia  'jest jeszcze nie 
z w \k le  silny. O b aw ia łem  się, że rzuci 
się do m orza . Z daw ało  mu się, że go 
k toś  woła.

—  O k tó re j  godzin ie  to m ia ło  
m ie jsce  —  z ap y ta ła  p an i  H am lyn .

—  Między c z w a r ta  i PŁ)1 do piąti j- 
Dlaczego się pan i  py ta?

—  Nic.
Przesz ły  ją  znów  dreszcze.

D. e. n.
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